Nr. 179 — Rok 2. (GAZETA POMORSKA) Numer poiedyńczy 25 mk. 


Prenumerata miejscowa: W ekspedycji mies. 380 mk., kwart. 1140 mk. 
Przedpłata na poczcie miesięcznie 4418 mk., kwartalnie 1254 mk. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków jak strejki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostar- 
czonych numerów lub zwrotu prenumeraty. 


— — — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się — — — 


Ogłoszenia: Wiers wysokosci milimetra w dziale ogłoszenio 
A AU wym na stronie ©-łamowej 25 mk., w dziale reklamowym ną stronie 

WWR PA 3-łamowej przed tekstem 170, wśród tekstu 200. za tekstem 150, dla 
WON i zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar- 
kach polskich lub ich wartosci walutowej. Dla W. M. Gdańska. wiersz 
wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowy m na stronie £-iam. 2 mk 
niem., w dziale rekiamowym na stronie | 3-łam. przed tekstem 
12 mk. niem. wśród tekstu 15 mk. niem., za tekstem 10 mk. niem., dla 
Niemiec 5007, nadwyżki Za  tłomaczenie 200%. — Administracja nie 
przejmuje odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszenia: 
Rachunki są płatne w ® dniach: po upływie tego terminu dolicza się 
507, ponad skonto bankowe. 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do !1-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. il-tej do 12-tej w południe. 

Rachunek bieżący: Benk Związku Sp. Zarobk. i Danziger Privat-Aklientank Gdańsk i Grudziądz. 
P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. 
Konto pocztowe: Kasa Oszczędnosei Oddaia w Poznaniu nr. 201188. 
Miejsce płatności i wykonania: Grudziądz. 
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każ o | GRUDZIĄDZ, środa, dnia 2-go sierpnia 1922 | Teleton Nr 50 51. 


licy i ŻYĆ 


Około teki ministra sprawiedliwości. per stanem rzeczy, pocieszając się. że p Nowak obiecał , , P- Nowak przyjął również przedstawicieli klubów żydow 

Warszawa, I sierpnia. (Tel. własn) W ostatnim | PO Pewnym czasie niedołężnych ministrów usunąć ze | skich Grimbauma i Ilirszkorna, którzy ośwładczyłi p. No- 

dniu przed utworzeniem gabinetu p, Nowak napotkał | swego gabinetu, Ro O AUO PE. dk 0 
= dass . M 


s Warob 3 ida które Beni d żadnych zastrzeżeń względem gen. Sosnkowskiego, jak to 
na bardzo powazne trudnosci tore, gemal SpOWOdO- Dalsze pertraktacje ze stronnictwami. czyni!. przy two zenin gabinetu p. Śliwińskiego, żądali atoli 
waly zachwianie się większości sejmowej, na której ga- 


f h É ; : a ; askani w. | wypowiedzenia się rządu w sprawie żydowskiej i W sprawie 
binet jego się opiera. Poszło mianowicie o ministra spra- Giaskanie Zydów M dE AWZ EEE p 
wiedliwości, na które to stunowsko lewica narzuciła p. Warszawa, l. 8. (Tel. wł) P. Nowak odbyt wczoraj W Nowe odpóriedziatŹ ur czwadikosieny otsza (A 


Nowakowi, p. Makowskiego Wacława, zaciętego socia- 


ta cata eoe a Re ko, PAE jeszcze kilka konferencii ze stronnictwami z któremi nie | święci osobny ustęp kwestii żydowskiej, dla której posiada 
DJ « A n SaL . 1 1> m . > 


zdążyli porozumieć się w niedzielę, a mianowicie z klubem | pełne zrozumienie i współczucie(!!!). 


waż okres wyborczy wymaga niesłychanej czniności, ZUNE a a a a Skulski oświadczył, że gabł- Ra 
baczności, bezpartyjności ze strony rządu, gra minister zi KA | ki ŚŚ m i ie: Mol kaka AD P. Śliwiński wojewodą. 
sprawiedliwosc: w takich wypadkach poważną role. | zjęgnoczente Ludowe nie może zań brać żadnej odpowie- Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.) P. Artur Śliwiński, po- 
Przeto stronnictwa umiarkowane oraz wszystkie stron- | gzjalności, a 1 w przyszłości uz.leżnia zajęcie stanowiska | zbawiony wobec powołania na premiera rządu wiceprezyden- 
ictwą centrowe z K. P. K, na czele zażądały od p, No- | od jego poczynań t żego działalności. ta miasta Warszawy, ma być mianowany wojewodą. 
p y 69 Makowskiego z listy iego gabinetu. 4 ] : e- A i p k 
. Nowak wszedł w pertraktacje z lewicą, które trwały N | f b ARRE d 
cały dzień; lewicą uparia się bezwzględnie przy p. Ma- apase SOCJA 15 ÓW na Ze rame naro OWE. 


kowskim, przewidując, że okaże on wydatną pomoc: jówka z laskami rzuciła się na obecnych. Pytłarczyk 
przy wyborach stronnictwom, którym należy na cha- lzucił się na redaktora Rymara i uderzył go pięścią w 
osie i nizładzje w okresie wyborczym. Kraków, 1 sierpnia. (Tel. własn.) Wczorai o godz. | pierś, powali! go na ziemię. poczem jego towarzysze 

Klub pracy Konstytucyjnej, Klub Mieszczański oraz | /7g wieczorem socialiści obchodzili uroczyście powsta- | poczęli go okładać kijami. Redaktor Rymar odniósł 


Poważne pokaleczenie redaktora Rymara. 


Klub Katolicko-Ludowy Matakiewicza zastrzegłyv Się | nie gabinetu Nowaka przez urządzenie napadu na lokal | zgniecenie klatki piersiowei oraz dotkliwa ranę ciętą. 
przeciwko p. Makowskiemu tak kategorycznie że za- | zwiazku Ludowo-Narodewego. œ którym odbywało Raniono także pp. dr. Śliwińskiego i sędziego Sie- 
grozili, iż w razie utrzymania p. Makowskiego zmienią | się zgromadzenie członzów. Na zebraniu mieli referaty | dleckiego. Ponieważ publiczność jeszcze Się nie była 
swój stosunek do rządu p. Nowaka. Mimo to uległ p. | wygłosić redaktor Sadzewicz. Rymar i Krzywy, mó- | zgromadziła, nie było komu-wziąć w obrone garstki na- 
Nowak naciskowi lewicy i o godz. 614 wieczorem za- | wiąc tylko o poliłyce związkowej. Mimo to, jeszcze | padniętych. Policja wezwana chciała interweniować i 
prosił p. Makowskiego do Sejmu i powierzył mu tekę | przed zebraniem wtargneła do lokalu bojówka sociali- | ukryła się na plantach między publicznością. Kilkakrot- 
ministra sprawiedliwości. Stronnictwa centrowe, a | styczna, złożona ze 100 osób, prowadzona przez nieja- į nie w ciągu godziny wzywano jeszcze potem policję 
przedewszystkiem Klub Pracy Konstytucyjnej nie wy- | kiego Pytlarczyka, uwolnionego przed miesiącem przez | |ecz uapróżno. 
ciągnęły z.tego konsekwencii i pozodziły się widocznie | krakowski sąd od zarzutu należenia do komunistów. Bo- 
Lioyd George o strasznych skutkach proletarjatu dia obrony pozycji już zdobytych przez | puszczenie, że porwanie zostało dokonane w celach 
Wojny: X rewolucię wszechświatową i zdobycia nowych!“ szantażu. 

Londyn, (PAT.) Przemawiając dc przedstawicieli Mikolaj Mikołajewicz. Okólmik w sprawie widowisk. 
wolaych. kościołów anglikańskich, mówił Lloyd George Nizza. (P. A. T)_  Havas Wiadomość, jakoby Warszawa. (AW.) Ministerstwo spraw wewnę- 
między innemi: Spójrzcie naokoło na to, co się dzieje. | . „SV ZEa. Ate O Havas ; p Sh SCM dm zostalo diewód kólnik : i 

; | ` : « | wielki ksiaze Mikolaj Mikołajewicz przybył do Bawarji, | trznych rozesłało «do wsjewództw okólnik w Bprawie 
Narody w dalszym ciągu vtrzymują w pogotowiu całą | ; : i RARE ME: „3 ji idowiska Okólnik zaleca b t 
; 3 - s < | jest niezgodna z prawdą. Wielki książę nie opuścił koncesji na widowiska nik zaleca Daczenie na to, 
maszynerją wojenną. Nie rozpuścił? one nawet swych 1477; =p eh WO by impresarjo był dostatecznie inteligentny i odpo- 
armii. Wszędzie jest niejako nazromadzonY materiał | | nie Zamierza opuścić zamieszkiwanych A ntyb. Yw im prega A A E A > 
i ę e l a I : wiedzialoy za moralność i poziom knliuralny. Dalej 
wybuchowy, Gdy zapałka upadnie ne te wszędzie zaleca okólnik. by na prowineji nie robiono trudności 
leżące materjały wybuchowe, to powoływanie się w w wydawaniu koncesji na kinoteatry, lecz by starano 
ostatniej chwili ną statut Ligi Narodów będzie już się o obrazy pożyteczne, 
bezcelowe. Należy więc te materjały wybuchowe a 
usunąć ewentualnie, że tak powiem, zamknąć je pod OE 
klucz, jak również i ludzi, którzy chcą rzucić nań 
zapałkę. Podrasta nowa generacja, która okrucieństw 
wojennych nie przeżyła, a która wciąż tylko słyszy 6 
sławie wojennej. Generacja ta będzie w przyszłości 
rozstrzygała; należy więc w jej opinii odebrać wojnie 
jej splendor, wskazując natomiast z naciskiem na jej 
straszne skutki. Należy opowiadać nowej generacji 
o tem, co po każdej wojnie następuje, a o czem tak 
bardzo łatwo się zapomina. Rosja wśród tytanicznych 
zmagań upadła i spada coraz n*zej. — Niemcy rog- 
paczliwie trzymają się nscbłej galęz: swojej waluty. 
Jeżeli gałąź ta się złamie, nie pozostanie nie innego 
jak Niemey polecić lasce Bożej, Ja tak jak inni, 
wciągnięty zostałem w koła zębate wojny i tylko 
wypełniłem mój obowiązek. — O.iuvieństwa, jakie 
widziałem, spowodowaiy, iż poprzysięgiem sobie calą 
moją energję, jaka mi jeszcze pozostaje, zużyć na 
to, aby oszczędzić ludzkość powrotu podobnej zbrodni 


1 męczarni. 


Otwarcie linji Iwiniczej Warszawa-Gdańsk. 


Warszawa. (AW.) „Kurjer“ donosi, że w naj- 
bliższym czasie otwartą zostanie pierwsza polska linja 
lotnicza Aero-Lloyd. Linja ta będzie lączyła Warszawę 
z Gdańskiem z jednej trony, z drugiej zaś Warszawę 
ze Lwowem i Zagłębiem Naftowem. Fniejatywę tej linji 
dali przedsiębiorcy naftowi dr. Wygord i dr. Dunin- 
Rzuchowski. Celem jej jest połączenie Warszawy z za- 
głębiem nafiowem i z głównym punktem eksportu nafty 
zagranicę. 

W celu utworzenia tej linji nawiązano już per- 


chwili. 


Ey 


PY s DJ 
4 ostatniej 
Uznanie Litwy przez Amerykę nie nasiąpiło, 


Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.) „Pat* podała nieścisłą 
wiadomość, jakoby Stany Zjednoczone uznały de iure pań- 
stwa nadbałtyckie, Estonję, Łotwę t Litwę. Uznanie ich na- 
stąpiło nie de jure, leczy tylko de facto, co nie pociąga za 


; z Ta sobą uznania granic. 
oraz Genewa-Gdańsk-Ryga. W przyszłości w linie te ` , 
włączone będą Kraków, Bukareszt i Moskwa. Linja lo- Poseł grecki w Polsce. 


traktacje z linjami paryską i genewską. Dzięki z 
tnicza będzie posługiwała się aparatami systemu ame Warszawa, 1. 8. (Tel. wł.) Pierwszy poseł grecki 


zostanie uzyskane połączenie Paryż-Warszawa-lwów 


w Polsce p. Mavrordis przybył do Warszawy t wręczył mi- 
nistrowi spraw zagranicznych p. Narutowiczowi pismo uwie. 
rzytelniajace — jako charge d'affatres przy rządzie Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 


rykańskiego Yunkersa o największej równowadze stałej, 
które od roku bez żadnego wypadku kursują między 
Genewą a Rygą. Ceny jazdy wynosić będą 1'/ą ceny 
pierwszej klasy koleją łącznie ze sleepingiem. Pierwszy 
łot próbny komisja ministerjalna odbyła wczoraj, Aero- 
plan przybył o godz. 12 w południe na pole Mokoto- 
wskie, skąd ruszył następnie do Lwowa. 


Trocki uciekł z Rosji? 


Warszawa. (AW.) „Kurjer“ podaje wiadomość, 
iż w kołach oficialnych warszawskich krążą pogłoski, że 
Bronstein-Tcockij w połowie zeszłego tygodnia opnścił 
Rosję sowiecką drogą morską przez Rygę. Pogłoski 
xie umieją jednak powiedzieć, czy Trockij udał się 
tyko do Berlina czy też uciekł z Rosji. „Kurjer“ po- 
daje tę nogłoskę z poważnem zastrzeżeniem. 


Odznaczenie wiadsów arderem polskimi. 


Warszawa. (AW.) Poseł włoski Tomassini 
i szef wejskowej misji włoskie! gen, Romei zostali 


Stan zdrowia Lenina. 


Moskwa. (A. W.) Komisarz zdrowia Siemiaszko, 
odpowiadając na. liczne zapytanie krasnoarmiejcóW | „ge orowani przez naczelnika Państwa orderem „Polonia 
podczas konferencii miejskiej oświadczył „Lenin szybko Restituta “ í 
przychodzi do zdrowia i obeenie dubrze się ceznje. 2 
Wraca on potrosze do pracy i zaczął juź przyjmować Aresztowanie burmistrza. 
towarzyszy, konferując z nimi w sprawach bieżących. 
Pogłoski o paraliżu i innych chorobach są zmyślone. 
Lenin nigdy nie był dot:n'ęty paraliżem." 


Gwałty miemienkie ma Śląsku mie wstają. 


Katowice, (AW) Stwierdzono, że uchodźoy polscy, 
którzy powrócili do swych siedzib wobec zapewnień 
bezpieczeństwa osobistego, musieli na powrót uciekać 


Warszawa. AW.) „Gazeta Warszawska” do- 
nosi, iż w Brześciu nad Bugiem aresztewano z rozkazu 
prokuratora starostę Forysia, który mniejwięcej przed 


A L. ; i iu, do polskiej części G. Śląska. Takich wypadków za- 

Rowy manifest komumisłyczny:. rokiem był burmistrzem w a e o wade bond o dd w leo tea odyeet po: ża 
Moskwa. (A. W.) Komitet wykonawczy Ill-ej bóg > raj konsula tpiiwą. czy powrót uchodźców polskich do swych sie- 
tniędzynarodówki w związku z zakończeniem kónfe- amerykańskiego. dzib będzie wogóle możliwym, pomimo wszelkich 
rencji haskiej wydał do proletariatu międzyńarodowe- Warszawa, 31 lipca. (Tel. włas,) Wczoraj w Kon- | umów polsko-niemieckich w tym względzie. Uchodźcy 


go odezwę, w której nawołuje go do niesienia pomo- | stancinie pod Warszawą porwano konsulowi amery- | niemieccy, którzy przebywali dotychczas po stronie 
cy ekonomicznej i politycznej Rosji sowieckie. Odez- | kańskiemu dwoje dzieci, 13 letnią dziewczynkę i 9-letniego | niemieckiej, powracają obecnie bez przeszkód do 
wa kończy się słowami: „Niech żyje wspólny front | chłopca. Policja rozpoczęła poszukiwania. Istnieje przy- polskiej części G. Sląska, 


å 


Korifanty do narodu. 


Wojciech Korfanty wydał, — jak nam telefonuje 
dziś przed południem nasz korespondent warszawski — 
tastępującą odezwę: 


Ródacy! Po upadku gabinetu p. Artura Śliwińskie- 
go p. naczelnik Państwa zrzekł się przysługującego mu 
ustawowo prawa inicjatywy w proponowaniu kandyda- 
ta na premiera. Zgodnie z naszemi zasadniczemi usta- 
wami państwowemi Komisja Główna Seimu większo- 
ścią głosów desygnowała mnie jako premiera Rady Mi- 
tistrówaą 

Nie ubiegałem się o ten zaszczyt. — bo moie sto- 
sunki osobiste na to nie pozwalają — ale na koniec ule- 
głem prośbom stronnictw darzących mnie zaufaniem i 
tylko z obowiązku obywatelskiego podiąłem się ciężkie- 
go zadanią utworzenia gabinetu. Stronnictwom więk- 
sżości przedstawiłem: poprzednio swój program poli- 
tyczny, który przez nic został jednogłośnie przyjęty. 
Eył to program pojednania rozdartego waśniami par- 
tyinemi społeczeństwa w drodze obrony prawa, dążą- 
cy do wymiaru politycznej i społecznej sprawiedliwości 
oraz dò utrwalenia praworządności w Państwie. 


Desygnowany przez Kotnisię Główną w myśl mego 
programu pojednania udałem się do p. naczelnika Pań- 
stwa, by sig z nim porozumieć co do zgodnej pracy dla 
dobra Państwa. P. naczelnik Państwa oświadczył, że 
nie będzie mi przeszkadza! w tworzeniu gabinetu. ale 
z góry odmówił współprący z rządem przezemnie two- 
rzonym. 


Równocześnie p. naczelnik Państwa zapowiedział 
swoja dymisję, ponieważ nie może pogodzić się z catym 
naszym „Systemem“, określającym prawa jego i prawa 
Sejmu na wypadek przesilenia rządowego. Pan naczęt- 
n-k Państwa podłereślił wyraźnie. że w danym wypadku 
nie przeszkadza mu bynajmniej moja osoba, lecz podo- 
bnie by postąpił, gdyby nawet jego rodzony brat został 
desygnowany na premjera. 


To swoję oświadczenie p. naczelnik Państwa po- 
wtórzył później kilka razy wobec posłów Federowicza 
i Rosseta oraz podczas drugiei rozmowy, którei z nim 
miałem. W obu wypadkach zapowiedział kategorycz- 
nie swoje ustąpienie. 


i Wobec tego stwierdzić mi tylko wypadało, że po- 
między p. naczelnikiem Państwą a większością sejmo- 
wą istnieje głęboki konflikt konstytucyjny. Pónieważ 
zaś nasze Państwo bez Rządu pozostać nie może, zgo- 
dnie z prawem i w potozumieniu z stronnictwami więk- 
szości przystąpiłem do tworzenia Rządu o czem p. na- 
czelnika Państwa w uprzejme: formie powiadomiłem. 


Mimo nadzwyczajnych tęudności utworzyłem gabi- 
net, który zdrowa opinia publiczna przyjęła nader życz- 
Ewie i uznała jako jeden 2 nailepszych rządów, jakie 
Polska dotąd miała. Z gotową listą gabinetu udałem 
się do p. naczelnika Państwa, aby zgodnie z prawen 
poprosić go o podpisanie nominacij Pządu. 


3 P. naczelnik Państwa wbrew swemu poprzedniemu 
oświadczeniu, Że nie będzie mi przeszkadzał w tworze- 
niu rządu, podpisania listy gabinetu odmówił. jako 
Przyczynę swego stanowiska podał znowu ów „System 
prawny”, którego uznać nie chce, i ponownie podkreślił, 
że moja osoba nie jest przyczyną jego zachowania sie. 
Przy tej sposobneści znewu zapowiedział swoją dy- 
uusię, ale daty jei bliższej określić nie chciał. 

Ternsamem p- naczelnik Państwa opuścił grunt 
prawny, bo zwałczany przez niego „system“ jest czyn- 


uikiem prawomocnych uchwał Sejmu, a Seim u nas 
jest jedynem źródłem prawa. 


IAE TE 


| Generalny, 


GŁOS POMORSKI : 


Tel 


Kolonistów niemigckich rząd | 
polski traktuje przez rękawiczki. 


Genewa. (A. W.) — Rada Ligi Narodów dnia 
17 maja b. r. uchwaliła rezolucję, w której zwróciła 
się do rządu polskiego z prośbą odroczenia wszyst- 
kich zarządzeń administracyjnych i sądowych, które 
mogłyby przynieść szkodę rolnikom pochodzenia nie- 
mieckiego, którzy obecnie są obywatelami polskiemi. 


Sekretarjat Generalny Ligi Narodów otrzymał od 
rządu polskiego odpowiedź, w której poruszona jest 
sprawa wydalania osadników niemieckich w Poznań- 
skiem. W nocie tej min ster spraw zagranicznych Na- 
rutowicz wyraził zgodę w imieniu rządu polsiego na 
odroczenie powyższych zarządzeń aż do zakończenia 
przyszłej sesji Ligi Narodów, Odroczenie to będzie 
miało zastosowanie do osadników, obywateli polskich, 
którzy podpadają pod następujące ka'egorje: 1) oSa: 
dniey. którzy zawarli kontrakt kupna sprzedaży z da- 
wna Komisją Kolonizacyną przed ll-ym listopada 
1918 roku i którzy do tego Cnia nie weszli w posia- 
danie, t j. nie otrzymali aktu przywłaszczenia (Auf- 
lassung); ż) osadn cy, którzy w dniu zawieszenia ko- 
rzystali gospodarczo z kolonji na mocy kontraktu 
dzierżawy, którego termin „eszcze nie wygasł pod 
warunkiem, że w okresie późniejszym osada nie zo- 
stała zakupiona przez Komisję Kolonizacyjną. 


Powyższa nota zostala oodana do wiadomości 
Radzie Ligi Narodów. 


Nadto rząd polski przedłożył sekretariatowi Lig! 
Narodów memocjał, wyjaśniający stan prawy i faxty- 
czny kwestji, które zostały podnies one w rezolucji 
Ligi Narodów z dnia 17 maja. Memoriał ten zostanie 
zbadany przez delegata polskicgo i przez Sekretarjat 
którzy złożą odpowiedni raport Radze 
Ligi podczas na bliższej sesji zwyczajnej. 


Stosunki handlowe po! sko-niemieckie 


Berlin, (AW) Według komunikatu komisarzy 
Rzeszy dla udzielania zezwoleń na przywóz i wywóz 
zniesione zostało rozporządsenie rządu Rzeszy w przed- 


zatacza także w Grudziądzu coraz szersze kręgi. Za» 
znaczyło się to wyraźnie już na ostniem zebraniu Chrz. 
Nar. Stron. Pracy, na którem znaczna liczba b. enpe- 
erowców była obecna, a wszyscy godzili się na stano- 
wisko klubu Chrz. Nar. Pracy, zajęte w Sejmie wobec 
naczelnika Państwa i wobec Korfantego. 
Przedwczoraj dowiedzieliśmy się, że p. W. Ku- 
biak, radny mięiski, wystąpił z Koła Radnych N. P. 


Wobec tego dalszego pogwałcenia prawa przez 
najwyższego jego stróża poczytuvwałem sobie za święty 
obowiązek podiąć walkę o prawo i trwać w niej aż do 
końca. 

Praworządaa część społeczeństwa w tysięcznych 
telegramach j rezolucjach wypowiedziała swą zgodę 
na moje stanowisko. W Sejmie p. naczelnik Państwa 
nieomal byłby otrzymał wotum nieufności, nieznaczną 
większość zapewniły mu głosy posłów nie polskich i 
wrogich Państwn Lewica 5ciriowa chełpiąca się obro- 
na praw demokratycznych i republikańskich, skojarzo- 
wa z żywiołami niepolskiemi i antypaństwowemi, że 


ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA. 


Powieść historyczna. 


— Waćpanro.. na... przechadzce?,.. szczęśliw je- 
stem... że was... napotkałem... Plątały mu się słowa, 
rozeznawał je dopiero słuchem, gdy już brzmiały a nie 
w osiedziu myśli. 

Zalękniona na niego patrzyła. Ale, jako u niewiast 
bywa, owładała rączo niemiłe wrażenie i pochwyciła nić, 
by niespodziewanem zdarzeniem kierować wedle swej 
woli; górują tem białogłowy nad mężczyzną. 


kalem... Bo... wagę mające rzeczy, seryozne... chcę wam 
powiedzieć... błagać o ich wysłuchanie... Nie śpieszczie 
tak, miejcie litość... 

Umilkł, wyczerpany tym, co powiedział. 

Zatrzymała się, obrzuciła przelotem ócz poruszoną 
twarz Ościka. 

Znów zaczą] gorączkowo, naglony trwogą, iż od- 
dali się lada moment. 

— Miłościwa panienko... wiecie... bom to już jawil... 
że was... a teraz po onej rozłące bardziej jeszcze. Żaden 
mężczyzna tak niewiasty, jako ja was... żaden... przecie 
wiecie... Nie lękajcie się mnie, miłowaniem 'was otoczę, 
do raju poniosę... Waópanno, nie znacie szczęśliwości, 
którą daje miłość, ale nie każda daje... Płomieniem wiel- 
km gdy jest... wtedy, tylko... Znajomości jeszcze nie 
macie tych czuć, przeto zawierzcie mi.. Nikt was tak, 


Tedy ostudzona już z poprzedniej atleracji, odpo- | jako ja... Jeno wasze szczęście będzie mi, jest mi... 


wiedziała Bielecka: 

— Wozasu zachodniego używałam, lecz pora mi te- 
raz do dworu wrócić. Szedł przy niej wolno, strzymując 
tem nazbyt spieszne kroki, Rzekł, z nalotu podnieconych 
myśli biorąc na usta którąś: 

— Szczęścia tego Baławy długo nie miały, aby 
was gościć... -— Zbędny był mój przyjazd — odpowie- 
działa.— Chojeńskiego piecza Ustiuki i medykowie wró- 
eili życiu. 

-— Źałujecie, żeście tu.. ? — zapytał. 

Patrzył na snycersk'e czary dziewicych rysów, skróś 
przenikało go piękno, tchnące z jej twarzy, owo spojrze- 
nie gazellowe, choć nie krzyżniące się ni razu z jego 
śrenicami, — te usta niewinne, tętnem krwi czerwone, 
wielce cudne, jakoby miłością będące samą, nektarem, 
który nawet wonią już poi, iż mniemał Hrehory, jako 
syci czemś niebiańskiem skryte swe pragnienia, cielesne 
żądze, tyle bowiem w tych uściech było słodyczy i ponet... 

Zaczął mówić, w obawie, że wnet odejdzie; cicho 
szły mu siowa: 

<= Wać panno. „dawno sposobności takowej czes 


* 


życiem samem... niczego w niem, prócz miłości dla was 
nie mam, ani chcę... Inni może was też... w sercu noszą, 
ale obok i razem inne pragnienia: siawy rycerskiej, łubo 
bogactw, dostojeństw... Mnie dostojeństwem jeno... was 
mieć za żonę... Waćpanno... By i sam król miłością wać- 
panog darzył... — Ochl... — cofnęła sę, słowem jego 
jak ugodzona. 

Nie postrzegł urażenia, uniesion własną mową. 

Bielecka dotknęła stopami o darń ławki, przy któ- 
rej zatrzymał się Hrehory. Wiódł dalej, przemienion na 
obliczu, wstrząśnięty wyznaniem. 

— By i sam król was miłował, a... tyla szczęścia 
nie utoczyłby... jako ja... Zawierzcie waćpamienko... — 
błaganiem żebrzącem tętniały mu słowa. — Zawierzcie, 
doświadczon jestent.. 

Coraz -Spieszniej mówił: 

-— Skarżą się często białogłowy, żeć męże ich nie 
miłują, abo całkiem mało,... bo dla niewiast być miło- 
waną to dopiero fundamentum szczęścia... A was nikt 
na świecie, jako ja... z siłą taką, z pragnieniem takowem... 
ZO OZC 


2-go sierpnia 1922. 


egramy. 


miocie stosowania obostrzonych zakazów wywozu v «*» 
sunku do Polski. Urząd dla handlu zagranicznngo Zos: i 
upoważniony traktować wnioski o zezwolenie na wywoż 
do Polski zgodnie z ogólnemi przepisami i zgodnie 
z wytycznemi kontroli handlu zagranicznego w stosunku 
do krajów o niższej walucie, Dalej zniesione zostały 
ograniczenia w przedmiocie świadectw konsumcji przy 
wnioskach na wywóz do Gdańska i polskiej części 
G. Sląska. 

Momarchiczne wynurzenia Amdrassy eyo. 

Budapeszt. Korespondent budapszteński Neues 
Wiener Journal“ otrzymał wywiad u hr Juljusza An- 
drassy'ego. Tematem wywiadu było zagadnienie kró- 
lestwa węgierskiego. Węgry są bowiem królestwem 
bez króla: wyroki sądowe zapadają w imieniu jego 
królewskiej mości króla Węgier, rekruci przysięgają na 
wierność również królowi Węgier. 

Legitymiści, których przywódcą jest hr Andrassy 
mówią otwarcie, że ideałem ich było wprowadzenie na 
tron zmarłego cesarza austrjackiego 1 króla węgierskie- 
go Karola Habsburga. Cieszył się on na Węgrzech 
wielką popularnością i dzisiaj jeszcze w oknach wy- 
stawowych sklepów widać ;ego portrety. Ludność Wę- 
gier mniej entuzjastycznie natomiast zapatruje się na 
syna Karola, Ottona, który na Węgrzech jest tylko 
abstrakcyjnem pojęciem. 

Sprowadzenie do naszego zamku w Budapeszcie 
w tryumfie węgierskiego króla, skazanego na banicję, 
mówił Andrassy, było jakgdyby snem dla każdeg? 
Węgra. wiernie oddanego idei królewskie'. 

Od obecnego rządu — mówił Andrassy — wyma- 
gamy tylko przygotowania do takiej historycznej chwili 
i otwartego wypowiedzenia się: tak lub nie wrozwią- 
zaniu problematu królestwa Nie chcemy przy powo- 
ływaniu dynastii posługiwać się gwaltem i zostawiamy 
rzecz całą przyjaznemu rozwiązaniu 

Za>ytany o stosunek do obecnego rządu, Andra- 
ssy odpowiedział: „Rzecz prosta, że znajduję się 
w na ostrze,szej opozycji do rządu, jako legitymista, 
Prócz tego mam jeszcze inne powody, dla których 
zwalczam rząd obecny Uważam go bowiem za nie- 
zdolny do prowadzenia zarówno polityki wewnętrznej 
jak i zewnętrznej.“ 


Przesilenie w N. P. R-ze 


FR. oraz z parti wogóle. Zupełnie niepotrzebnie złożył 
p. Kubiak także mandat radziecki P. Kubiak wstąpił 
do Chrześc. Nar, Stron. Pracy, gdyż —— jak się wyraża, 
— ktokolwiek ma ieszcze iskierxę poczucia narodowego, 
uje może ani na chwiłę należeć nadal do takiej partii, 
która idzie na rękę socialistom lub żydostwu į wogóle 
śmiertelnym wrogom Państwą Polskiego". 


względów partyjno-politycznych podeptała zasadnicze 
prawa narodu. 

Przez zamianowanie gabinetu p. rektora Nowaka 
rozpoczęta waika o prawo nie została ukończona. W 
nadchodzących wyborach do Seimu rozstrzygnąć ją ma 
cały naród. 

Wytrwajcie w tej walce, a zapewnicie Ojczyźnie 
naszej panowanie prawa, praworządność i powagę w 
oczach innych narodów, a sobie możność Spokojnej i 
uczciwej prcay. : 

(—) Wojciech Kortantv. 
Katowice, dnia 30 lipca 1922 r. 


Osunął się na zgięte kolano, podle darni. 

— Nie odpychajcie.. w ramionach moich, przy 
mem sercu jest wasze szczęście, wierzyjcie... [I bogac- 
two wielkie wam oddam, nie zechcecie tu... powiozę, 
gdzie wasza wola... i zawsze, i tylko... wasza wola... 
mnieć ona rajem... Żoną mi być.. zgódźcie się... Raz 
wtóry błagam, skamlę, o litowanie wasze nade mną 
zaklinam... 

Rozwarł ramiona, objął niemi jej stopy, głowę 
znękaną ku nim chylił. 

Chciała się usunąć, wielce skonsternowana. Jego 
ból, jęk, brzmiący wgłosie, lico przeobrażone stygmem 
cierpienia, bladość czoła i ust — wzruszyły dziewczęce 
serce. Bez nijakiego gniewu, spółczująco rzekła: 

—- Waópan... powstańcie prosze.. Na cóż?... Powię- 
kszacie sobie jeno takową alteracją... udręki duszne... 
Bo... ja... nie mogę, — usprawiedliwiała się. — Usiłuj- 
cie zapomnieć... poniechajcie mnie... Nie żywię już do 
was, jako dawniej, niechęci... Litowaniam pelna... bo... 
miłować... raną bywa nieraz sercu krwawą... —— zadrżał 
jej głos. — Poniechajcie lepiej... jać nie mogę... nie 
mogę... ni czuciu waszemu... szczęścia, jakiego pragniecie... 
Żadną miarą, nie... nigdy... darujcie mi... Żoną waszą * 
octl.. I chwilę być przy was cieżko mi, jako że więc 
całe żyzie... ? 

Jęk hrehorowy złączył się ze słowem jej ostatniem 

Kłoniła się ku niemu postacią, jakby chcąc go usu- 
nąć od swych nóg. Mówiła: 

— Darujcie... Nie wartam jest miłowania tak oso- 
bliwego, jako wasze... Nie warta... przeto... strzymajcie 
serdeczne żary, nie trwońcie ich dla mnie... Przebaczcie 
rokuzie. 

Już znała Halzuchna alteracje miłosne, owo krwa- 
we rozdarcie miłującego serca, tęsknoty palące, ów pe- 
łen bólu, niestrzymany, wiecznie targający się lot ku 
miłowanemu; wyrozumiałość przetomiała, litowanie dla 
takowych cierpień. 


(Ciąg dalszy. nastąpi) 


2-go sierpnia IV2Z r. ` 


Odezwa. 


„Są ogromne zadanią państwowe, socjalne, 
cały ogrom prac związanych z powstaniem Rze- 
czypospoiitej — są to sprawy wiełkici wagi, ale 
bodajże niema ważniejszej nad akademicką“ (wy= 
iatek z przemówienia posła Henryka Radziszew- 
skicga na zebraniu dyskusyjncza w sprawić orga- 
nizacji pomocy dla młodzieży akademickiej, w 
dniu 4. IV. 1922 r.) 

| „Nanczeni od Was, Ojcowie, że naszym, obowiąz- 
kiem będzie służenie narodowi, że konieczną do tego 
jest nauką, gruntownie a zarazem swobodnie i z poje- 
ciem celu nabyta, chcemy w Towarzystwie naszem ko- 
leżeństwo i pomoc braterską niezbedne warunki swo- 
bkodnego nauki rozwoju. w wykonywanie wprowadzić. 

Sprawa nasza jest inż tem samem sprawą Kraju ca- 
łego, że należyte w nauce postępy nie są możliwe, do- 
póki ucząca się miodzież walczyć musi z nędzą i nie- 
dostatkiem. Pomoc Wasza na tej drodze będzie nam 
zachętą i utwierdzeniem w zaczętem zadaniu”. 

"Takie cele wytknęła sobię przed pół przeszło wie- 
kiem, w 1865 =., Bratnia Pomoc Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza we Lwowie, tak brzmiał apel do Starszego Spo- 
ieczeństwa jednej z pierwszych w Polsce placówek sa- 
mopomocy koleżeńskiei- 

Po sześćdziesięciu niespełna latach apel polskiej 
młodzieży zorganizowansi w Ogólnopolskiin -. Związku 
Bratnich Pomocy Niepodległej już  Rzeczypospoliiej 
brzmi: 

Pójdźcie z nami zobaczycie, w jakich warunkach 
Żyje i uczy się akademik polski. jak warunki te urabiaią 
iego duszę i wriywają na kształcenie umysłu. poznajcie 
iego psychikę.. 

Narzekacie na brak wśród społeczeństwa poczucia 
obywatelskiego, na wykujały egoizm, brak kultury w 
życiu politycznem i społecznem. A my Wam powiemy, 
że wśród młodzieży nie lepiei sie będzie działo. jeśłi 
starsze Społeczeństwo nam nie dopomoże, — przyszłe 
pokolenie zachowa jeszcze spotęgowane naleciałości 
xiewoli, wady zakorzenione z czasów przedrozbioro- 
wych. 

Chcecie naprawić dziś, a nie myślicie o iutrze, i 
pytamy Was: aa co zda Się leczyć dziś, gdy jutra gorsza 
grozi. 

A czas już ostatni, abyście w akcji ratowania mło- 
dzieży dla kraju i przygotowania dobrych mastępców 
starszego pokolenia wzięli czynny udział, jeśli chcecie, 
aby to, co dziś zdziałacie mtro nie poszło na tarne. 

To est nasz apel do Sejmu, Rzacu. Władz komu- 

nalnych i najszciszych warstw społeczeństwa Niech 
rozłegnie się nasze wołanie w najgłuchszych zakątkach 
kraju, — chcemy być przez cały Naród tylko zrozu- 
miani. 
Młodzież akdemicka nie ma podręczników i nie mo- 
że się uczyć; 75 proc, tej młodzieży zarobkuie twarda 
Tracą, którą najczęściej koliduje ze studiami. W samej 
stolicy 1500 akademików pozostaje bez dachu nad gło- 
wą, drugie 1500 wegetuje w przepełnionych i prymityw- 
nych ogniskach. gdzie jedno krzesło przypada na 6 osób, 
jeden stół na 12, jedna szafa na !8. Byt kuchen akade- 
iwickich jest zagrożony. 

To zaledwie szkicowo skreślony obraz doli akade- 
mika polskiego. Ale i ten szkic mówi sam za siebie wy- 
starcza, aby zaalarmować cały naród aby bić na trwo- 
sę, dopóki wszyscy poima. że tu nie idzie o wspomaga- 
nie pęwnej kategorii obywateli, ani o filantropię, ale tu 
idzie o jedną z naiważnieiszych akeyi państwowotwór- 
czych — że waży się tu przyszłość: „Dajcie abyście dać 
rnogli*. 

Wielka jest odpowiedzialność, ogromne zadania i 
obowiązki Wysiłków się nie lękamy, poczucie odpo- 
wiedzialności towarzyszy naszej akcii a organizacie 
nasze samopomocowe są w Stani: rozwinąć pracę w 
znacznie szerszych niż dotychczas ramach. Potrzeba 
nam tylko pomccy i środków. 

Apelujemy do Sejmu, Rządu i Władz komunalnych, 
by wyznaczyły odpogyiednie place pod budowę Domów 
Akademickich i asygnowały niezbędne kredyty 1 świad- 
czenia w naturze. maiace zapoczątkować wielką akcję 
tudowy ustroju gospodarczego Rzeczypospojitej Aka- 
demickiej. Ape,ujemy do instytncyj społecznych į ogó- 
łu. obywateli: Organizujcie się dla akcji pomocy akade- 
mikom, względnie zapisujcie się na członków już istnie- 
„ących organizącyj i śpieszcie w imię najistotniejszych 
interesów państwowych akademickim organizacjom go- 
spodarczym Z Ganiią w gotowiźnie i w naturze. Skła- 
dajcie ofiary sna rzecz budowy domów akademickich, 
podtrzymujcie egzystencję kuchen akademickich, za- 
cfarowujcie młodzieży odpowiednie prace zarobkowe. 
Popierajcie wydajpio w okresie przejściowym pomoc 
doeraźną, zanim przy waszem współdziałaniu dźwignie- 
my trwałe fundacje, na długie lata obliczone, które umo- 
żliwią polskiej młodzieży akdemickiej, a przez to Naro- 
RAE dotrzymanie kroku całemu Światu cywilizowa- 


Zjazd Związku Bratnich Pomocy 

| Ti Polskiej Młodzieży Akademickiej. 
Informacyj udzielają j przyjinują dary w gotowiźnie 
i naturze: Prezydjum Osómopolskiego Związku Bratn. 
Pomocy w Warszawie. ul. Kopernika 41. tel 147-35, 
konto czekowe P. K O 3110, Centrala Akademickich 
Eratnich Pomocy w Warszawie, Kopernika 41. telefon 
£17-58, rachunek bież. w Banku Towarzystw Spółdziel- 
czych 4348. Akademicka Centrala Samopomocowa we 
Lwowie, ul. Łozińskiego 7, tel. 2-45, rach. bież. Banku 
Krajowego. Centrala Akademickich Bratnich Pomocy 
w Krakowie, ut. Jabłonowskich 10,/12. Bratnia Pomóc 
w Wilnie, Zamkowa 24. Bratnia Pomoc w Poznaniu, 
gl. Slowackiezu 201l. teł.30-46, Polski Bank Handlowy i 
Pank Związku Spółek Zarobkowych Bratnia Pomóc 
w Lublinie, Al. Racławicka, tel. 48. conto Banku Handlo- 

wego w Warszawie, oddział w Lublinie. 


(Wszystkie pisma proszone są o przedrukos”wnie.) brzezu (biało-niebieski kolor województwa) 


GŁOS POMORSKI 


Wiec narodowy w Chełmnie. 


E Chełmna otrzymujemy następujący opis wiecu na- 
rodowego: 

„Maniiestacia, jakiej Chełmno od dłuższego czasu nie 
przeżyło, był wiec, który zwołany dnia 29 nagodz T- 
mą za incjatywą Koła Chrześc Nu Str. Pracy do Sali 
Strzelaicy, ząpelnił olbrzymią salę po brzegi. boj 
publiczności, która już zmieścić się nie mozia na Sali, | 
zapełniały przyległe ubikacje i ogród. Mimo niepogody, | 
prawie cale obywatelstwoChełmna, bez różnicy wyznań | 
i klas było tuta; zastąpione, oczekując iuż przed ozna- 
czonym czaseni w napieciu zapowiedziane przemówie- 
nie p. posła Newickiego (Chrz Nar. Str. Pracy) 

To też, gdy o godz. 7 punktualaie p. Nowicki, 
wybrany prezesem wiecu, pochwaleniem Pana Boga za- | 
gaił zebranie, to iako uroczyste ślubowanie brzmiały | 
słowa: „Na wieki, wieków, Amen!“ ( 

Po kilka jędrnych słowach wstępu udzielił p Nowic- 
ki głos p. posłowi Nowickiemu. który codopiero | 
przybywszy z Warszawy, w prawie 272 godzinnej | 
przemowie zupełnie objektywnie przedstawił obecnym | 
pcłożenie państwowe, począwszy od pierwszych dni 
przesilenia aż do osiatnich wydarzeń na arenie sejmo- | 
wej. (Z powodu ogrouwmegó materjału, nad którym wywo į 
dził się prelegent, możemy podać dla braku miersca je- | 
dynie streszczenie tego zajmującego przemówienia: | 

„Przed prawie dwoma miesiącami wywodził i 
mówca-— gdy po gospodarce wiełu rządów szczęśliwie 
przyjeło się mniemanie. że nareszcie znalazł się rząd p. 
Fonikowskiego. który w krótkim czasie swego panowa- 
nia dzięki zręcznej polityce p. Skirmunta, dzieki oszczę- | 
dnościowym zabiegom ministra skarbu p. Michalskiego, | 
i wogóle dżiekj szczególnie szczęśliwemu doborowemu 
składowi umiał wyrobić sobie uznanie w kraju i zagra- 
nicą, umiał przedewszystkiem uzyska zaufanie całego 
narodu, wtedy nareszcie p naczelnik Państwa, pó 3 la- 
tach uznawania dotychczasowej procedury powoiywa* 


ula rządu, wyrazi! wątpliwości co do prawności istnie- | 
nia tesa rządu j otwarcie wyraził temu gabinetowi swo- | 
Ją nieufność, niopartą o żadne rzeczowe argumenty, | 
iecz tylko na czczych irazesach. 

lekceważąc sobie zupełnie opinie narodu i Sejmu, | 
który wypowiedział sie swą większością za gabinetem 
Penikowskiego, naczelnik Państwa bez porozumienia | 
się z Seimem. udzielił temu gabinetowi dymisji, wystę- | 
pując już zupełnie otwarcie przeciw praworządności. 

Odtąd, kiedy po kilkakrotne; próbie ze strony Sej- 
inu utworzenia nowegó rządu, nie udało się dzięki niżu- 
+tępliwości naczelnika utworzyć nowego gabinetu, któ- | 
ryby uzyskał roparćie większości sejmowej. Polska co- į 
raz dalej zaczęła się staczać ku upadkówi. któremuby | 
niechybnie uleyia, gdyby nic ostatni wysiłek większości | 
uirodowej Sejinu, stworzenia siluczo rządu, rządu z 
autorytetem, jak to sobię naczelnik życzył. Tym ga- 
binetem miał Się staż ganinet Wojciecha Korfantego, któ- 
rego komisja główna w myśl ustawy z 14 lipca desy- 
gnowała na premjera ministców 

Mówca przedstawia w dsobitnych słowach cały | 
przebieg przesilenia, aż do tej chwili, kiedy naczelnik, 
Państwa, lekceważąc sobie najpryinywytniejsze zasady 
praworządności, w sposób iście dyktatorski, nie podpisał 
nominacji gabinetu Korfantego 

(Tłumne okrzyki oburzeniawszechstronnego prze- 
tywały co chwila referat posła Nowickiego.) ! 

Nie warto. przytaczać wszystkiego, o czem pisały 
dzienniki całej Rzeczypospolitei a co wsłowach ży- 
wych ożwierciedlii poseł Nowicki. 

Niemilknące okrzyki na cześć Korfantego towarzyszyły 
każdemu słowu, poświęconemu działalności tego dziel- 
rego syna Oiczyzny. 

Mówca rozwodził. się obszernie nad interpełacią 
Małei Konstytucji, nad działalnością poszczególnych 
rządów, nie wyłaczając z krytycznej oceny ostatniego 
p. Śliwińskiego. Wspormniał o cieżkości walce. jaką to- 
czyły koła prawicowe z wywrotowemi żywiołami lewi- 
cowymi. j z satysiakcią i przejęciem zawiadomił zebra- ; 
nych o moralnem zwyciestwie a tylko papierowej kię- | 
sce prawicy w walce przeciw ewłaceniu praw j uchwał 
sejmowych przez naczelnika Pańswa. 

„Czem* wywodzi dalei mówca. „były jego przy- 
sięgi, składane przed Sejmen i narodem. jak nie blużnier- * 


Nauka, literatura i sztuka. 


Szkoła gospodarczo-rrzemysłowa dla dziewcząt 

| w Grudziądzu. 

Z Magistratu otrzymujemy pismo „następującej 
treści: 

„Magistrat m. Grudziądza czyni wreszcie zadość 
potrzebie odczuwanej przez całe Społeczeństwo pomor- 
skie i otwiera szkołę gospodarczo-przemysłową dla 
aziewcząt już nie jako prywatny kurs jak w roku u- 
biegłym, ale zorganizowaną będzie na wzór innych 
szkół zawodowych w kraju. 

Szkoła ta obeimować bedzie przedmioty Ściśle za- 
woóodowe, t. j. naukę gotowania. pieczenia ciast, prania 
i prasowania, gospodarstwa domowego i hygjeny towa- 
roznawstwa, -- króiki. szycie bielizny i sukien. mod- 
warstwa i hafty. tudzież jezyka polskiego, wraz z lite- 
ratura j geografia, rachunkowością i buchhalterią. — 

Przy szkole znajduje się też internat dla zamiejsco- 
wych panienek — 

Bliższe wiadomości w kancelarii tejże szkoły Gru- 
dziądz. ulica Trynkowa 19, od 15 sierpnia br. 


Czapki uczniowskie sa Pomorzu. 


Kuratorjiitm pomorskie osobuym okólnikiem zwró- 
uło uwage młodzieży szkół średnich na niestosowność 
noszenia niemieckich czapek uczniowskich i wprowadzi- 
ło od początku r. szk. 1922/23 do wszystkich szkół 
średnich iednasowe granatowe czapki na wzór war- 
szawskich państwowych z białą wypustką u górnego 


ł lenie, dzięki któremu 


a EA c wa cnc wci 


stwem, gdy w ten sposób prowadził Polskę swem po 
stępowaniem do niechybnego upadku.“ 

Jako dowód rozxvinał mówca nasze katastrofalne 
położenie finansowe, spowodowane przez obecne prześi 
utraciliśmy resztę zaufania u 
wszystkich prawie zagranicznych państw, które za CcZza- 
sów Ponikowskiego, bądź co bądź wierzyły w możli- 
wość ilaprawy Rzeczypospolitej, ą pe tak długim prze- 
silenin, edynie Korfantego uważali za zdolnego do wy» 
ciągnięcia Pańsiwa z tego błota, do którego rządy vy- 
wrotowych partji lewicowych Polskę wciągnęły. (Tyl: 
ko Korfantego! Korfanty niech żyje! okrzyki niemilkną- 


| ce były odpowiedzią na te wywody.) Mówca nie ludzi! 


siuchaczy pustemi słowami, nie łudził nadzieją że może 
jeszcze interwencja całego narodu nakłoni Sejm do u- 


i szanowania jego życzeń i praw, bo, opowiadając dale; 


swoje osobiste wrażenia z ostatnich posiedzeń seimo- 
wych, iak lewi.a pracuje, jakiemi sposobami operuie, by 
przeprowadzić swe ideę wywrstowe, nie zapomniał po- 


+ wiedzieć, że to ostatnie drganie tego niesfornego cielska, 


które jakoby zmora Jiawiająca leży na żywotności 
Kozstytucji, Państwa i narodu, Wspomniał mówca, że 
ostatecznie wyznaczono dzień wyborów do Sejmu i do 
senatu i wtedy, kiedy zbierze się nowy Sejm, już ten 
stary nie będzie mógł dalej prowadzić swe: zgubnej 
pracy, a nareszcie odetchnie wszystko, co prawomyślne 
w Polsce, i rozpocznie nowe życie w zbożnej pracy 
ku chwale Oiczynzy.* 

„Jedne dążenie”, kończył mówca, „Mmusi zrzeszyć 
wszystkie warstwy rozumnego na gruncie narodowyn, 
stąjocego społeczeństwa, i to, dążenie do utworzenia 
przy następnych wyborach zwatżego bloku narodowe: 
go, który swą olbrzymią większością unicestwi nadzie: 
je lewicowych wywrotówców i przekodzi na przyszłość 
«emu, by do steru władzy przyśli tacy gwałciciele 
praw narodu, jakim jest obecny naczelnik Państwa, Jó- 
zef Pilsudski. którego polityka gdy już nic do upadku 


i całkowitego, to conajmniej do anarchii doprowadziłaby 


kraj nasz krwią wiernych Synów wywalczony." 

Niemiłknące oklaski i okrzyki: „Niech żyje nasz po- 
sef Nowicki“ były dowodem, że mówca Swą. diugą prze: 
mową umiał trafić do Serc wszystkich zebranych i 
świagczyły o zrozumieniu przez wszystkich krytycz* 
nej syuiacii Państwowej. 

Po podziękowaniu p. posłowi przez przewodniczą' 
cego wiecu zabrał jedynie ieszcze głos p redaktor 
Ziółkowski, który w krótkich słowach, strzeszczając 
dążenia i cel właściwy zwołanego wiecu porwał wszy- 
stkich bez wyjątku do niezwłocznego, iednomyślnego u- 
chwalenia następuącei 'ezotncji: 

„Obywatelstwo miasta i powiatu Chełmna, ze« 
brane dnia 20 lipca rb. w liczbie wielu tysięcy 
na wiecu narodowym, wyraża votum zaufania ze- 
społowi sejmowemu stronnict narodowych, soli- 
daryzując się z postępowaniem tych posłów, któ- 
rzy stawili j gorąco popierali kandydaturę prem- 
jera Wojciecha Korfantego i wyrazili naczelniko- 
wi Państwa Józefowi Piłsudskiemu, dępcącemu 
prawa Sejmu i narodu. votum nieufności. ;Z uzna- 
niem pryjmują zebrani do wiadomości. że dotych- 
czasowi posłowie cenpzzrowcy Weber, Nurek, 
Świniarski i Jagórski nie zgodzili się głosować 
razem z żydam į Niemcami. 

Zebrani uroczyście przyrzekają że, ieżeli w 
tej chwil: jest jeszcze w Sejmie mnieszość za Kor. 
fantym, to zawsze ofiarną pomocą postarają się 
że po następnych wyborach będzie olbrzy”nia 
większość za kandydaturą Korfantego j rzadem 
czysto chrześciiańskó-narodowym * 

W ostatniej chwil: wniesiono jeszcze 
nastepuiącą rezolucję: a 

„Ludność miasta i powiatu Chelmuo żąda od na- 
czślnika Państwa, aby nareszcie ziści! już 3-krot- 
nie zapowiedziane ustąpienie.“ . 

Hymn „Boże coś Polskę”. cdśpiewany wspólnie w 
podniosłym nastroju, zakończyi tak niebywale uróczy- 
sty ogólno-narodowy wiec. 4 A 


i uchwalónc 


Z Akedenji Weterynarii we Lwowie. 


Rektorat podaje do wiadomości. że celem przyjęcia 
w poczet słuchaczów tej uczelni na rok akademicki 
1922-23, należy wnnieść podanie z załączeniem świade- 
ctwa dojrzałości z gimnazjum į metryki urodzenia nai: 
późjniej do dnia 15 września. Wpisy odbywać się będą 
w czasie od 15 września do 30 września. Wykłady 
rozpoczną się 1 października. 


Początek roku szkolnego 1922-23. 


Początek roku szkolnego obchodzony będzie we 
wszystkich szkołach w państwie nabożeństwem w dniu 
1 września. poczem 2 września o godz. $ rano rozaoćz- 
nie się nauka. 


Wymiana agronomów. 


Do ministerum rolnictwa zwróciło się takież minb 
sterium z Danii z propozycją wymiany praktykantów 
rolnych między Polska a Danja. Pewna ilość młodzie- 
ży polskiej, około 80, miała być ulokowana w Danii, a 
wzamian ta przysyła tyluż praktykantów do Polski 
w celu zaznajomienia się z naszą praktyka. rolną- Ze 
względu na ograniczony czas, jaki się miało do wyboru 
odpowiednich kandydatów do wysłania na praktyk 
duńskie. nie udało się w sezonie bieżącym zorganizować 
repartycjii wakansów między uczelniami rolniczeri. Zo. 
stały uwzględnione tylko podania kandydatów ze szkóły 
qłównej gospodarstwa wiejskiego w Warszawie, któ- 
rzy się najwcześniej zgłosili, 


Manifestacja narodowa w Brodnicy. 


Brodnica, 30. 7. 22. 


Obywatele miasta Brodnicy bez względu na przynależ- | 
ność partyjną urządzili dziś z inicjatywy Chrześcijańsko Na- 
rodowego Stronnictwa Pracy, Związku Ludowo Narodowego 
i Chrześcijańsko Narodowego Stronnictwa Robotników w o- 
grodzie Strzelnicy wielkie zebranie manifestacyjne, ażeby za- | 
protestować przeciwko dalszemu  przewlekaniu przesilenia, | 
które trwa już z góry 6 tygodni t naraża całe państwo na 
niepowetowane straty. Pomimo, że zebranie to było rnało | 
zareklamowane, wiełkt ogród Strzelnicy był szczelnie wia 
niony. Tak wielkie było zainteresowanie szerokich warstw 
ludności, że na wielką manifestację narodową przybyli nie 
tylko nieomal wszyscy obywatele miasta Brodnicy i okolicy, 
lecz t z Lidzbarka, Golubia, Wronek, Jabłonowa itd. zastą- | 
pione tam były wszystkie stany i to przeważnie robotnicy, 
rzemieślnicy i urzędnicy, tłumy wprost podążyły, ażeby | 
usłyszeć słowa prawdy i rozsądku, ażeby sie pokrzepić na | 
duchu. 

I oczekiwaniom licznie zebranych rodaków ti rodaczek 
stało się zadość, gdy usłyszeli ciekawe wywody naszego po- | 
sła Albina Nowickiego, który przedstawił w półtóragodzin- | 

| 


nem przemówieniu swem przyczyny t dotychczasowy prze- 
bieg przesilenia. Słowa jego trafiły do serca każdego pra- 
wego Polaka, który tu z przerażeniem usłyszał, że Polska 
nierządem stoi, że w Polsce źle się dzieje, że nawet najwyż- 
szy urzędnik gwałci Konstytucję i kpt sobie z uchwał. Sejmu 
suwerennego, że w Polsce nie rozstrzyga większość sejmo- 
wa t wola narodu, lecz autokratyczna wola jednostki. Koń- 
cząc swoje relacje, zaapelował mówca do zebranych, że po- 
winniśmy odtąd pogrzebać wszelkie waśnie partyjne, które 
podkopują byt naszego państwa, £ powinniśmy jednoczyć się 
pod jednym sztandarem narodowym i chrześcijańskim i zwar 
tym szeregiem kroczyć do urny wyborczej w myśl haseł „Dla 
Boga i Ojczyzny”! 

Liczne brawa i burzliwe oklaski były najlepszym dowó- 
dem, że nie ma u nas nikogo, który by nadal dał posiuch ba- 
łamucicielom lewicowym. Uchwalono też jednogłośnie nastę- 


pującą rezolucję. - 
Zębrani na wielkim, politycznym wiecu obywatele wszy- Í 


stkich stanów mtasta Brodnicy t okolicy uchwalają co nastę. | 
puje: 

1. Solidaryzując się z akcją stronnictw narodowych pro- | 
testujemy uroczyście przeciw dalszemu lekceważeniu praw 
konstytucji t uchwał sejmowych; 


z 


2. Zastrzegamy się najkategóryczniej przeciw lekkomyśl 
nemu wywoływaniu przesiłeń i wzywamy najwyższego u- 
rzednika państwa do przestrzegania ustaw w przeciwnym | 
razie do wyciągnięcia konsekwencji z tego; 

3. Składamy całą odpowiedzialność za wynikłe straty, 
spowodowane przestlenłem i narzuceniem niefachowego a 
czysto partyjnego gabinetu na sprawę tychże; 


4. Wyrażamy hołd Wojciechowi Korfantemu, jako szer- | 
mierzowi idel narodowej Ù w. imie przelanej krwi za wol- 
ność ojczyzny. apelujemy do całego społeczeństwa polskiego 
o zajęcie zdecydowanego stanowiska wobec dalszego prze- | 
wlekania przesilenia t bałamucenia opinii publicznej i pod- 
kopywania powagi państwa na zewnątrz a rozprężenia na 
wewnątrz. 


5. Protestujemy przeciwko znieważeniu marszałka r 
mu i składamy rówież I jemu wyrazy czcł i hołdu. 

Po odśpiewaniu jednej zwrotki „Boże coś Polskę" prze- 
wodniczący dziękując mówcy za tak przekonywujące prze- 
mówienie solwował zebranie. 

° pe . . 
Wiadomości bieżące. 
Kalendarz: Środa: NMP. Anielskiej, Wschód słońca 
4.22, zachód 7.49. Wschód księżyca 3.33, zachód —, 

je) 

—** TOW. ZACHĘTY HODOWLI KONI złożyło na cele 
Konferencii Pań św. Wincentego a Paulo dla ubogich 20000 
mk., zaś p. Bialik na tutejsze sierocińce 10000 mk, Hojnym 
oiiarodawcom składam serdeczne „Bóg zapłać”. 

Ks. Dembek. 

—** TEATR POMORSKL Wtorek, dnia 1 sierpnia o- 
stanie przedstawienie w tym sezonie urządzone przez ze- | 
spół artystów Í to po poprzednim przemówieniu pożegnal- 
nem przez p. R'Cichockiego jeden raz „Kobieta, która zabi- 
la“ sztuka rozgłośnej sławy grana obecnie na wszystkich sce | 
nach świata z ogromnem powodzeniem, dająca dzięki nad-| 
zwyczajnej strukturze scenicznej szerokie pole popisu pod 
względem aktorskim t dekoracyjnym. Wspólny wysiłek ar- 
tystów przybierze to przedstawtenie w odświętne szaty dzię 
ki łaskawie użyczonym akcessorjom scenicznym przez dy- 
rektora tutejszego Tow. Akc. „Strug“ jak i dzięki p. Korze- 
niowskiemu. Artyści pragią godnie pożegnać gród nadwi- 
ślany a po przedstawieniu urządzają kabaret połączony z tań 


cami w salach Włelkopolanki, dokąd serdecznie zapraszają 
Szanownych Czytelników. 


—** ZNOWU DESZCZ. Po prawie tylko 2-dniowej po- 
godzie dzisłaj rano znowu padał deszcz. Temperatura zno- 
wm spadla o kilka stopni. Park i ogrody miejskie wczoraj | 


GŁOS POMORSKI 

jeszcze cały dzień, licznie odwiedzane przez amatorów świe 
żego powietrza dzisiaj znowu smutny przedstawiają obraz. 
Za to znowu ruch kawtarniany wzmaga się do punktu kulmi- 
nacylnego. A nawet Teatr Pomorski traktowany przedtem 
przez publiczność po macoszemu w ostatuich dniach swego 
Sezonu doczekał się pełnej prawie codziennie wtdownni. 
Czyżby nareszcie ludzie zrozumieli jego szczytny cel „czy 
to tylko uczyniła niepogoda ostatnich dni?" 

--** KOMITET ORGANIZACYJNY K- O. R. Pomorza 
wzgł. D. O. K. VII. Na ogólnym zjeździe Oficerów Rezerwy 
Pomorza wzgl. D. O. K. VII w dniu 10 czerwca r. b. został 
wybrany Komitet Organizacyjno-wykonawczy. celem zanm 
żenia poszczególnych kół ofic. rezerwy na terenie D. O. K. 
VIII i zespolenia ich w jeden Związek Pomorski. Siedzibą 
Komitetu wybrano Grudziądz. W skład jego weszli: z Gru- 
dziądza: prezes K. O. R. redaktor A. Markwicz, kpt. rezer- 
Józef Goga i por. rez. Rux i Ciepliński; ze Starogardu: por. 
rez, Chudziński; z Torunia: por. rez. Nelkowski i z Inowro- 
cławia: por. reż. Głowacki. Celem rozszerzenia działalności 
kooptowano do Kómitetu następujących ofte. rez.: D-ra Gra- 


| jewskiego, ref. Kalwarego i Kruszelntckiego, red. Żiółkow- 


skiego. Na posiedzeniu w piątek, dnia 28 bm. ukonstytuo- 
wał się Komitet jak następuje: Prezes — red. A Markwicz; 
organizacja —- kpt. rez. Kruszelnicki. sprawy personalne — 
ref. Kalwara, skarb —- mjr. rez. dr. Grajewski, propaganda — 
red. Ziółkowski Wobec tego złożył p. red. Markwicz swój 
urząd przewodniczącego w K. O. R. Grudziądz, które to koło 
prawie własńemi siłami w krótkim czasie zorganizował i do- 
prowadził do najwyższego rozwoju ze wszystkich kół D. O. 
K. VII, poświęcając się teraz Ii tylko ogromowi pracy zor- 
ganizowania całego Pomorza. 


Kronika sądowa. 


-—** NA POSIEDZENIU z dnia 31. 7. b. r. Izba karna w 
Grudiządzu skazała za kradzież Stanisława Wasilewskiego z 
Jeżewa Joannę Semke z Tuszewskiego pola t Fabjana Gier- 
szyńskiego z Kornatowa, każdego na 1000 mk. grzywny. Tak 
samo za kradzież został skazany Aleksander Michalski z Kt- 
szelowa (Kongr.) na 6 miesięcy więzienia. Józef Partyna za 
kradzież na 7 dni więzienia. Antoni Sunera z Radzyna tak» 
że za kradzież na 2 miesiące więztenia. 


—** KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO POMOR- 
SKIEGO zwróciło się do Selmików Powiatowych o pomoc 
dla nauczycielstwa uczęszczalącego z uszczerbkiem swego 
odpoczynku i swei pensji na uzupełniające kursy wakacyj- 
ne. Spodziewało stę przychylnego załatwienia sprawy tem 


| wiecej, że Sejmiki Powiatowe w b. Królestwie Kongreso- 
į wem b. znaczne na ten cel przeznaczają fundusze, a skarb 


państwa ł tak prawie caly ciężar płac namczycielstwa z bark 
gmin przejął Í ogromne koszta urządzenia tych kursów po- 
nosi. Jako pierwszy na Pomorzu przeznaczył Seimik Po- 
wiatowy w Sępolnie 400000 marek zapomogi dla 40 nauczy- 
cieli swego powiatu. Cześć mu za to, — 


m —** O POMOC DŁA ZWIERZĄT. Władze administra- 
cyjne wydały zarządzenie w sprawie unormowania opieki 
sanitarno-weterynaryjnej nad zwierzętami, należącemt do 
władz woiskowycii. 


W myśl zarządzenia tego w razie nieobecności wojsko- 
wych lekarzy weterynaryjnych obowiązani są w. nagłych 
wypadkach państwowi lekarze weterynaryjni udzielać bezpła 
tnej pomocy lekarskiej zwierzętom, należącym do władz woj- 
skowych. Za pomoc udzieloną poza miejscem stałej siedzi- 
by państwowego lekarza weterynaryjnego, — przysługuje 


i lekarzowt prawo do zwrotu normalnych kosztów podróży i 


djet, względnie do djet, o ile dostarczono środków iokomo- 
cji w naturze. Koszty interwencji lekarskiej winna pokryć 
niezwłocznie komisja gospodarcza danego oddzialu wojsko- 
wego. 

Do analogicznego udzielania pomocy lekarskiej zwierzę- 
tom, stanowiącym własność państwa i będącym w rozpo- 
rządzeniu władz administracyjnych, obowiązani są również 
wojskowi lekarze weterynaryjni. 


ZARZĄD „Bratniej Pomocy” Towarzystwa Stu. 
dentów Uniwersytetu Poznańskiego komunikuje, że biura 
„Bratniej Pomocy“ U. P. zostały przeniestone z ulicy Sło- 
wackiego 4/6 na ul. Słowackiego nr. 20 II piętro. Numer tele. 
tonu 39—46. Godziny dyżurne podczas wakacji we wtorki 
i piątki od godz. 2—3 po poł. 


„FF 


—** Legitymacje dyplomatyczne. Członkowie ciała dypio 
matycznego Rzeczypospolitej Polskiej otrzymują z Minister- 
jum spraw zagranicznych specjalne legitymacje dyplomaty- 
czne, które jednocześnie są uważane za dostateczny dowód 
na prawo posiadania t noszenia broni krótkiej t myśliwskiej 
oraz na prawo polowania. 

Wszystkie władze cywilne t wojskowe są obowiązane do 
udzielania posiadaczom legitymacji dyplomatycznych t po- 
mocy i nietamowania swobody ruchów 


—** NA ZEBRANIU właścicieli realności w Małym Tar. 
pnie, które odbylo stę dnia 22. 7. 1922, a któremu przewodni- 
czył wybrany p. Feliks Kłapa, założono Towarzystwo p t.: 
„Towarzystwo Polaków Właścicieli Realnośct w M. Tarpnie 
pozostające w ścisłym związku z Towarzystwem m. Grudztą- 
dza. Uchwalono co następuje: 1. Następne zebranie ma się 
odbyć w najkrótszym czasie w celu przyjęcia formalnych u- 
staw; 2. przyjecie członków; 3. wybrano zarząd w nastę- 
pującym składzie: Prezes — Feliks Kłapa; zastępca — Fry- 
deryk Jasmer; Sekretarz —- Jan Karwowski; Kasjer — Fran 
ciszek Kotowski; Ławnicy: Aleksander Fetmański, Stani- 
sław Fritsch, Oskar Wirth, Jan Domke. 4. Uchwalono wpt- 
sowe od członka 100 mkp., a miesięczne wkładki na 50 mk., 
uchwalono abonować lokalne pismo, Głos Pomorski. W koń- 
cu przemówił w celu zachęcenia do dalszej pracy wicepre- 
zes Tow. Grudz. p. KazimierzGonczerzewicz i p. Wojciech 
Lewandowski. 


—** ZARZĄD Towarzystwa Naukowego w Toruniu po- 
daje do wtadomości członkom, że 9. 8. 1922 r. odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie Towarzystwa, Í to o 5-tej po 
południu w salce budynku „Muzeum* Wysoka 12. 

Porządek obrad: 1. Złączenie bibijoteki towarzystwa z 
bibljoteka miejską w Toruniu i innymi.' 2. Złączenie zbłorów, 
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muzealnych z muzeum wojewódzkim, 3. Wydanie ostatniego 
zeszytu dziejów Prus Królewskich, Ks. Kajota. 4. Wybór 
nowych członków zarządu w miejsce ustępujących. 5. Utwo- 
rzenie sekcji. 6. Wykład, 7. Wołne głosy. 


—** HANDEL ŻYWYM TOWAREM. — Dyrektor depar- 
tamentu społecznego minist. pracy, b. Szubartowicz t naczel- 
nik Dworzaczek udzielili prasie żarg. informacji o handlu ży 
wym tewarem w Polsce: „Nigdzie handel ten nie jest tak 
rozpowszechniony, jak u nas. Ułatwia go prąd emigracyjny. 
Agenci i agentki werbują stale, Dzieci nawet wywozi się 
często do Ameryki śr dkowei i południowej, chłopców, kon- 
traktuje się „na całe życie” do plantatorów. Handel ten u- 
prawła organizacja międzynarodowa. Agenci przekradają się 
u nas przez zieloną granicę. W r. 1920 departament stwier- 
dził 25 wypadków takiego handlu, w, 1921 r. — 27, a w r. 
b. — 8. Aresztowano 45 agentów, a bezskutecznie poszukiwa- 
no jeszcze 14-tu. Wykryto pięć nakładów pornograficznych, 
trzech śledzono bez skutku. Przy departamencie powstaje 
sekretarjat generalny, który opracuje i poprowadzi specjalną 
akcję przeciw temu handlowi. Zawarto już niektóre kon- 
wencje międzynarodowe wi celach walki z tym handlem. 
Brak jednak środków pieniężnych na tę walkę. Utrudnienie 
stanowi również, zbytnia rozbieżność kodeksów karnych w 
różnych częściach Polski. Za to samo, za co gdzielndziej 
rząd wyznaczą karę do 10 lat więzienia, u nas kara wynosi 
6 miesięcy. 


Ruch towarzystwa 


—** PÓŁROCZNE WALNE ZEBRANIE TÓW. GIMN. 
„SÓKÓŁ” odbędzie się w środę, dnia 2-go lipca o godz. 
73% wieczorem w Hotelu Warszawskim. O jaknajliczniejszy 
udział członków t gości uprasza ZARZĄD. 


._** ZWIĄZEK lokatorów filia Grudziądz odbędzie w 
piątek 4 bm. na wielkiej sali Bazarowei miesięczne zebranie. 
O liczny udział z powodu ważnych spraw członków t sym- 
patyków uprasza Zarząd. 


—** TOW. ŚPIEW. „LUTNIA%, Lekcja śpiewu chóru 
mieszanego we wtorek, chóru męskiego w piątek punktualnie 
o godzinie 8,15 w szkole żeńskiej. 

Zebranie miesięczne w czwartek o godzinie 8 w Hotelu 
Warszawskim. O liczne przybycie prosi Zarząd. 


Z Pomorza, 


-—_"* TORUŃ (Poświęcesw'e Sztandaru) W Toruniu dnia 
15 lipca b. r. odbyła się uroczystość poświęcenia polskiego 
sztandaru Kotniniarskiego Cechu Toruńskiego.: O godzinie 
8 rano odprawił ks. dziekan Pełka w kościele św. Jakuba 
mszę św., na którą stawili się delegaci z byłego zaboru pru- 
skiego jako przedstawiciele wladz licznie. Przy poświęce- 
niu sztandaru w pięknej swej przemowie od ołtarza wskazał 
ks. dziekan, jaki ceł ten sztandar przedstawiać ma cechowi 
i wzywał zgromadzonych pod sztandarem do sumiennego 
wypełniania swych obowiązków, potem ruszył pochód pod 
sztandarami do. saii Wtktorjt, gdzie odbyło się zebranie i 
wbijanie gwoździ w sztandar. Pierwszy gwóźdź wbił p. 
Rumplewicz z Poznania z ramienia Zwtązku Cech. mistrzów 
kominiarskich na cześć i chwałę Bogu i Ojczyźnie, a na po- 
żytek zawodowi. Potem przemawiali p. Andrzejewski z Po- 
znania, Magdański z Bydgoszczy, p. Pluciński, oznajmił, że. 
p. Korfanty został na premiera wybrany, którą to władomość 
zebrani przyjeli burzą oklasków. Po załatwieniu spraw. ce- 
chowych wspomniał p. Rumplewicz także in o inwaltdach. 
którzy złożyli na ołtarzu Ojczyzny, co mieli najdroższego. 
swe zdrowie. Przy tej okazji zebrano przez sprzedanie lo- 
sów na cele inwalidzkie około 25000 marek. 


-—** GDAŃSK. (Nowe znaczki gdańskie), W przyszłą 
sobotę wydawane będą nowe znaczki po 1,50, 3,00 mk. it 8,00 
mk. Znaczki są tych samych rozmiarów, co dotychczasowe 
z herbem gdańskim i wykonane są w barwach następułiących: ` 
po 1,50 szare, po 3,000 mk. czerwone, po 8 mk. jasno-niebie- 
skie. 

(Aresztowanie złodzieja kieszonkowego). Przed kilku 
dniami aresztowano na tutejszym Głównym Dworcu kolejo- 
wym Mendla Antelowicza z Łodzi, który skradi pewnemu 
panu złoty zegarek, wartości 30000 mik 

(Eskadra szwedzka w Gdańsku). Jak rząd szwedzki do- 
niósł za pośrednictwem rządu polskiego Senatowt gdańskie- 
mu, przybędzie do Gdańska w pierwszych dniach sierpnia 
eskadra floty wojennej składająca się ze statku macierzyń- 
skiego dla łodzi podwodnych „Sveca“ i płęciu łodzi podwod. 
nych. k 

(Aresztowanie kilku poszukiwanych zbrodniarzy), W po- 
bliżu majątku Łapin aresztowali urzędnicy celni trzech po- 
dejrzanych osobników, których oddali w ręce policji. Stwier 
dzono, że aresztowant są oddawna poszukiwanymi! zbrodnta- 
rzami. Znaleziono u nich znaczną liczbę wytrychów, kilka 
pistoletów z amunicją i długich sztyletów. 


Z całej Polski. 


—** W BYDGOSZCZY odbędą się w dniu 11 sierpnła b. 
r. zawody pływackie. w dniu 12 Sierpnia b. r. zawody wto- 
ślarskie o mistrzostwo Wojsk polskich. 

Konferencja Kolegjum Sędziowskiego odbędzie stę w, obu 
dniach o godzinie 10-tej w Komendzie Garnizonu Bydgoszcz. 

Uprasza stę wszystkie Kluby Wioślarskie i Pływackie o 
przysłanie delegatów. 

Kwatery zamówić można w Kamendzią Garnizonu Byd- 
goszcz, 

—** GNIEZNO. (Morderstwo rabunkowe). W nocy przed 
dwomia tygodniami dokonano morderstwa rabunkowego na 
góspodarzu Jakóbie Lipińskim w Małych Śwtątnikach pow. 
Gniezno. Sprawcy zamordowali wymienionego w stajni, 
przez uderzenie orczykiem kilka razy w głowę, poczem zra- 
bowawszy wszelką gotówkę, zbiegli. Jako silnie podejrza- 
nych o ten czyn aresztowano Antoniego Górskiego t lego SY-4 
wiezienia śledczego przy Sądzie Okręg. w Gnieźnie. Dalsze 
energiczne śledztwo przeprowadza Ekspozytura Śledcza w 
na Marcina z Sokolnik, pow. Gniezno, których odstawiono da 
miejscu, 
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Nadesłano nam z prośbą o przedruk następujący obis 
z wycieczki do Niedźwiedzia, majątku p. Mieczkowskiego, 
jednego z najbardziej wzorowych majątków: na Pomorzu, — 
zamieszczony w warszawskiej „Gazecie  Porannej". 

Z Pucka udaliśmy słę do Niedźwiedzia, majątku p. Miecz- 
kowskiego, jednego z najciekawszych i najbardziej wzoro- 
wych majątków na Pomorzu. 

Po drodze na granicy polsko-gdańskiej zdarzył mu się 
dość wesoły epizod przy sprawdzaniu dokumentów. Okaza- 
ło się, że nast wycieczkowicze wybrali site w podróż prze- 
ważnie bez żądnych dokumentów, była więc obawa, że nas 
przez granicę nie puszczą. Znalazł się jednak sposób sku- 
teczny. Prowadzący wycieczke p. Zembrzewski pozbierał 
od. swej trzódki różne papierki jak zaproszenie na zebranie 
rolnicze listy itp. i ulożywszy pokaźną ndkę papierów ze 
swym dokumentem na wierzchu ruszył do Niemca. 

— Proszę, oto dokumenty wycieczki, którą prowadzę. 

Niemtec przeczytał jego dokument (bez wielkiego po- 
żytku zapewne), poczem spojrzawszy na plik papierów, zro- 
bił tak przerażoną minę, żeśmy parsknęli śmiechem. 

Tak przebrnęliśmy granicę i ruszyli do Wąbrzeźna, a 
stąd pieszo do Niedźwiedzia. Dopłero w drodze spotkaliśmy 
wóz drabintasty umajony zielenią, takich kolosalnych roz- 
miarów, żeśmy się prawie w nim pogubili. Czwórka rosłych 
kont pociągnęła nas do Niedźwiedzia. 

Podziwialiśmy po obu stronach drogi doskonale uprawne 
bola, przez które przeziera wysoka kultura rolnicza. 

Niedźwiedź cieszy się na całem Pomorzu sławą jednego 
z najlepiej prowadzonych majątków. 

Przedewszystkiem zaś słynie z hodowli bydł 
drzew owocowych t róż. 

Gospodarstwo pokazywali nam obaj p. Mieczkowscy — 
ojciec i syn, ułan 15-g0 pułku. 

Podziwialiśmy hodowlę bydła  uszlachetnionej rasy 
wschodnio-prusktej, którego olbrzymie stada pasły się na 
pastwisku. Wycieczkowiczom również imponowała hodowla 
trzody. Przed wojną wynosiła hodowla 500 sztuk, obecnie 
spadła do połowy. ! 

Naiciekawszą może oscbliwością Niedźwiedzia jest ogród 
owocowo-kwiatowy, a w nim olbrzymie rosarium, które li- 
czy 16000 krzaków. W ogromnej ilości produkuje się tu też 
drzewka owocowe. 

Osobliwością jest kolosalnych rozmłarów krzak cieplar- 
ńianej róży, który według słów gospodarza dał mu w tym 
roku pół miljona marek dochodu, a kwiaty te w karnawale 
może niejeden z warszawiaków kupował jako sprowadzone 
wprost z Nicei i płacone we frankach. 

Krzak ten jest jaskrawym dowodem do jakiej intensyw- 
hości doprowadzić można każde gospodarstwo i jakie można 
osiągnąć dochody z działów. traktowanych u nas zazwyczaj 
jako zbytek. : 

Podczas zwłedzania pól uderzyło mnie, iż wszędzie jest 
dojazd szosami doskonale utrzymanemi. 

Wspomnieć też trzeba o ogromnej parówej mleczarni i 
serowni, obsługującej wielką połać kraju. 


4 trzody, 


GŁOS POMORSKI 


y Wokół Niedźwiedzia rozrzucone są gospodarstwa wło- 
ściańskie o obszarze 50 do 300 mórg magdeburskich. 


- „Jako pozostałość jeszcze z czasów krzyżackich: zachowa- 
ło się tų kilka kolonji niemteckich, w których ludność używa 
języka „plat-deutsch* i zupełnie po polsku nie rozumie. 


„ Włościanie nast podziwiali przedewszystkiem urządźj- 
nia gospodarcze tutejszych zagród małorolnych, snuiąc pro- 
jekty zmian i inowacii u siebte, oraz wysoki poziom kultu- 
ralny życia codziennego tutejszego włościaństwa, tak że z 
wycieczki tej napewno olbrzymie wyctągną dla siebie ko- 
rzyści zobaczywszy i nauczywszy się wiele. 


Śliczną ozdobą Niedźwiedzia jest pałac i park. Od stro- 
ny, werendy roztacza stę tu cudowny wtdók na rzadki już 
dzisiaj typ parku francuskiego wzrowanego w tym wypadku 
i niemal zupełnie skopiowanego z parku w Schoenbrum 


„ Wnętrze pałacu wypełniają zbiory muzealno-artystyczne. 
Zbiory te słyną jako jedne z najbogatszych zbiorów ptywat- 
nych w Polsce. Stare szkła, porcelana tkaniny, pasy  słuckie, 
zbroje i meble mieszczą się w 12 salach. Są tu także cieka- 
we zbiory pamiątkowe jak np. zbiór mebli po Milanie Obre- 
nowiczu i zbrojownia po arcyksięciy Oitonie. Obok tego 
mieści się też bogaty zbiór medali t wiele innych.. 


Wycieczka do Niedźwiedzia była bezwarunkowo jedną 
z najciekawszych, jakie zrobiłem ostatnio, a grzeczność go- 
spodarzy przyczyniła się do wywiezienia tem milszych 
wspomień. Z. Marynowski. 


NOW OŚĆ! 


Nadzwyczaj interesujące dzielo : 
„Międzynarodowy Żyd“ 
ujawnia przedmiotowo i logicznie dążność 
żydów do zdobycia niepodzielnej bezkoniku- 
rencyjnej wiadzy międzynarodowej. która 
ma urzeczywistnić wszechpotężne panowa- 
nie Izraela nad światem i ludzkością! Kto 
chce poznać caloksztalt międzynarodowej 
kwestji żydowskiej i ogrom niebezpieczeńst- 
wa żydowskiej zachianności, znajdzie w 
dziele tem mnóstwo dowodów rzeczowych 
i, właśnie rzeczowością tą gruniowną, pree- 

rażających i groźnych! 
Tiomaczone # angielskiego: 
Niebawem ukaże się Tom pierwszy. 
Zamówienia przyjmuje: 
Księgarnia Spoleczna, Poznań, Skarbowa 12 


—. Pomyślny stan zbiorów w Polsce Wiceprezes C. T. 
R. p. H. Wąsowicz oświadczył, że skutki obecnych deszcżów 
nie są — jak dotychczas -— groźne dla stanu tegorocznych 
zbiorów. Oczywiście, ulewa zatamowała sprzęty, dotych- 
czas jednak nie notowano wypadków, aby zboże porosło. 

Większe szkódy natomtast wyrządziła wielka burza gra- 
dowa i trąba powietrzna, która przeszła szerokim pasem 
nad województwem lubelskiem, kieleckiem i częścią Mało- 
polski na przestrzeni od Hrubieszowa do Nowo-Radómiska, a 
także druga burza gradowa, mniejsza, na Kująwach. 

Naogół urodzaje tegoroczne przedstawiają się bardzo po- 
myślnie, z wyjątkiem małego rejonu około Warszawy, gdzie 
poprzednia długotrwała susza wyrządziła dość znaczne szko- 
dy. Bardzo pomyślne wiadomości nadchodzą także z kresów 
wschodnich, z Polesia, Wołynia i Podola. Rośliny okopowe 
zapowiadają się również bardzo dobrze. 


PRZEMYSŁ. 


-— Statystyka przemysłu. Ogłoszono rozporządzenie ra- 
dy ministrów zmieniające rozporządzenie z dnia 6 lutego 
1922 r. w przedmiocie statystyki stanu zatrudnienia w prze- 
myśle. 

Paragraf | rozpurządzenia rady ministrów z dnia 6, lu- 
tego 1922 r. w przedmiocie statystyki stanu zatrudnienia w 
przemyśle (Dz. U. R. P. nr. 12, poz. 108), otrzymuje następu- 
jące brzmienie: 

„Wszystkie zajmujące się wytwarzaniem lub przetwa- 
tzaniem dóbr. zakłady przemysłowe, tak państwowe, jak ko- 
munalne i prywatne, zatrudniajace 20 robotników, lecz wy- 
znaczone przez główny urząd statystyczny sa obowiązane z 
upływem każdego miesiąca, najpóźniej dnia 5 następnego 
miestąca przesyłać sprawozdanie o stanie zatrudnienia we- 
dług wzoru przepisanego przez główny urząd statystyczny, 
do głównego urzędu statystycznego, oraz jednocześnie odpis 
tego sprawozdania do właściwych” urzędów wojewódzkich. 


KOMUNIKACJA. 


-— Regulacja Wisły potrwa 20 lat. Jak stę dowiadujemy, 
w bieżącym roku ukończone będą projekty regulacji Wisły 
od Sandomierza do granicy pruskiej. Regulacji Wisły aż do 
uzyskania dobrej żeglugi wymagać będzie około 20 lat pracy. 


HANDEL. 
— Mleko napełniane jest szkodliwę,. dia zdrowia. 


Min, Rolnictwa i dóbr państwowych komuniksie: Senat 
amerykański uchwalił prawo, zabraniałące wyrobu, 


inictwo-Przem 


przywozu j eksportu mleka t. zw. napełnianego, które 
było wyrabiane i sprzedawane w Stan. Fiedn. na ró- 
wni z mlekiem prawdziwem, co sie źle odbijało tak w 
rozwóju mleczarstwa. jak na zdrowiu spożywców. 
Mleko napełniane test to produkt mleczny odtłuszczony, 
t. į pozbawiony prawdziwego tłuszczu mlecznego, a 
bastępnie olejowany przez dodanie tłuszczu orzechowe- 
fo, wreszcie dla niepoznania i łatwiejszego transportu 
zęszczone, kondensowane. Tylko specjaliści į eksper- 
ci moga odróżnić mleką napełniane od prawdziwego 
mleka zgęszczenego. Artykuł! ten jest szkodliwym fal- 
syfikatem, który nie powinien być: konsumowany, dia- 
tego też ustawodawstwo Stan. Zjedn. © postanowiło 
usunąć go z obrotu. Ponieważ artykulu tego wypródu- 
kowano w Ameryce bardze dużo jeszcze w czasie wol- 
ry światowej, i składw dziś iecszcze są nim zapełnione, 
nasuwa. się obawa, iż niebawem falsyfikaty te ziawią się 
we większej ilości na rynkach europejskich i ewentualnie 
trafią do Polski. Zwracamy zatem uwagę przede- 
wszystkiem zrzeszeń spożywców, kupców i innych in- 
stytucji zainteresowanych. aby nie nabywały mleka 
«kondensowanego bez uprzedniego sprawdzenia ban- 
deroli. Takie nandernie na puszkach z mlekiem napeł- 
nianem mają dość niewyraźnym j drobnym drukiem nar 
pis: „Filled Milk,“ 

-— Zapasy i ceny cukru. Różni spekulancłt czynią od pe- 
wnego czasu usilne staranta, by skupywać t gromadzić więk 
Sze zapasy cukru, w celach czysto spekulacyjnych, w mnie- 
maniu, że zapasy cukru w Polsce nie starczą do nowej kam- 
panit, oraz że cena cukru z nowej kampanji, albo nawet przed 
tą kampanią znacznie się podwyższy. Kombinacje te nie ma- 
ją żadnej konkretnej podstawy. Dowiadujemy się bowiem, 
z kompetentnych źródeł, że zapasy cukru w Polsce są jeszcze 
tak znaczne, że starczą w zupełności na pokrycie zapetrzebo- 
wania dó nowej kampanji. Ceny tego cukru cukrownie nie 
podniosą. Co do ceny cukru z przyszłej kampanji, widoki 
są także bardzo pomyślne. Warunki atmosferyczne ostatnie- 


GAZETA BANKOWA 


Dwa specjalne numery Gazety Baukowej poświęcone II. „Targom Wschodnim”, które odbędą się we Lwo- 


„wię w czasie od 5 do 15 września 1922, w przygotowaniu. 
stkich językach po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenie ną obce języki dokonujemy na życzenie sami. 
Numery te zostaną wydane i rozesłana we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich władz i instytucji rządowych 
i prywatnych oraz większych firm przemysłowych i bandlowych w kraju i zagranicą. 


Administracia Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 
[= TmĄME EEC: RUR ZERA. | R ZEOAAAOW ROA CO ET TEE 


Rozmaitości. 


+ 70 lat życia w trumnie, Kilka miesięcy temu zmarła 
ostatnia mieszkanka pustelni, znajdującej stę w dworskim le- 
sie, we wsi Borzewo, w powiecie sierpeckim, w ziemi Płoc- 
kiej. Ostatnia ta pustelnica liczyła łat blisko 90, z Czego 
prawie 70 spędziła w trumnie, albowiem reguła owej pustel- 
ni nakazywała, by pustelnice sypiały zawsze w trumnach, w 
których je później chowano. 

Historia tej pustelni gubi stę w mrokach przeszłości. O. 
statnie dwie pustelnice umarły w ciągu kiikunastu miesięcy 
po sobie, a prawdziwe ich nazwiska i pochodzenie pozosta- 
ły na wieki tajemnicą. Obecny właściciel Borzewa, inż. Mer- 
som, robił co mógł, by pustelnia nie opustoszała. Zapewnił 
pustelnicom beztroskie życie. Mimo to brakło kandydatek. 
Średniowieczna asceza widocznie mało ma uroku w naszej 
trzeźwej epoce. Osłeroconą pustelnię pragnie właściciel prze 
robić na ochronkę dla dzieci. 

+ Obrączki rozwodowe zaczynają wchodzić w modę w, 
Paryżu. Są to pierścionki ozdobione złamaną strzałą, a no- 
szą je zarówno mężczyźni, jak i kobiety po uzyskaniu roz- 
wodu. Rzuciwszy oktem na rękę odrazu można zatem wie- 
dzieć z kim się ma do czynienia. 


Wesoly kącik. 


JAKĄ BRAĆ ŻONĘ. 

Gdy Julek skończył lat czterdzieści, przyszła mu. nagle 
myśl poważnej treści, że człowiekowi jest przecież śądzone, 
niewiastę sobie wziąć w życiu za żonę. Więc mędrca ra- 
dził się Julek w tym względzie: „Jaka najlepsza żona, ojcze, 
będzie? — A starzec na to, doświadczona głowa, w ie się 
do Juika odzywa słowa: 

„Bogata będzie cię mieć za nic, biedna zrujnuje cię bez 
granic, a mądra ci uprzykrzy życie. głupiej się będziesz 
wstydził skrycie; stara cię prędko bardzo znudzi, młoda się 
będzie rwać do ludzi, brzydką wyrzucisz za trzy progi, la- 
dna ci wnet przyprawi rogi“. 

— Stój! stój! — zawołał biedny Julek — dość mam fi- 
tanji tych damulek! Zamiast być w życiu marnem zerem, 
zostanę -— starym kawalerem! 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Pan Fr. Jul: Nie podobna pubiicznie tak ośmieszać uw 
rzędów naszych własnych. Niech Pan doniesie o tej spra- 


wte przełożonej władzy odnośnego urzednika. 


Rekla 


maa. 
KINO „KORSO“. Dzisiaj premjera światowego dzieła 
flmowego — Estherkarena — „Błąd młodości* (Kara za grze 


chy) w 6 aktach. 


sł-Hande!-Praca. 


go czasu wpłynęły tak dodatnio na stan plantacyj buracza- 
nych, że należy się spodziewać bardzo korzystnych zbiorów, 
tak, że produkcja cukru będzie znacznie wyższą od pródukcji 
zeszłorocznej. Pomtmo wzrostu kosztów ro- 
bocizny oraz wszelkich kosztów na remont fabryk, węgiel 
itp. korzystnę zbiory buraków dają według dotychczasowych 
obliczeń przemysłowi cukrowniczemu widoki na utrzymanie . 
dotychczasowych cen za cukier. Przemysł  cukrowniczy, 
który już w bieżącym roku utrzymał cenę cukru na równym 
poziomie, pomimo znacznego podrożenia wszystkich innych 
artykułów, czyni usilne starania, ażeby cena cukru w nowej 
kampanji była możliwie najniższą, 


PRAGA. 


-— Czas pracy w cukrowniach. $ W cukrowniach ustawo« 
wy ośmiogodzinny czas pracy nie został dotychczas wprowa- 
dzony. Robotnicy pracują tu po 12 godzin na dwie żimiany. 
Na zaprowadzenie trzeciej zmiany í obniżenie w ten sposób 
czasu pracy do ośmiu godzin, właściciele cukrowni nie zga- 
dzają się, tłumacząc, że praca w cukrownictwie trwa tylko 
pewien okres czasu w roku i że dlatego wprowadzenie trze- 
ciej zmiany robotników, których musieliby utrzymywać przez 
cały rok, obarczyłoby zbytnio koszta produkcji; vozatem brak 
mieszkań dla robotników nie pozwala także na wprowadze- 
nie trzeciej zmiany. 

Ministerstwo pracy jednak żąda wprowadzenia ustawo« 
wego czasu pracy t w tym celu mają się odbyć wkrótce kon- 
ferencje z przedstawicielami cukrowników. 


Zagranica. 


— Międzynarodowy kongres górników. Dnia 7-go 
sierpnia rb. odbędzie się we Frankfurcie nad Menem 
międzynarodowy kongres górników. 


, Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Za redakcję: Izydor Średzki 


iest bezsprzecznie najpoważniejszem 
polskiem czasopismem ekonomicznem |! 


Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we Wszy- 


Wczoraj wieczorem o godz. 9!/ą zmarł 
nasz najukochańszy synek 


Pawełek 


w 6 miesiącu życia, o czem donoszą 
w smutku pogrążeni 2863 


Toskowski z żoną. 
Grudziądz, doia 31 7. 22 r. 
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 
4 sierpnia r. b. o godz. 4 po poł. z domu 
żałoby przy ul. Rzezalnianej nr. 17. 


ma majatku Goczaiki pow. Grudziądzki od- 
będzie się w czwartek dnia 3 sierpnia 22 
o godzinie 11%. 12491 


Pow. Urząd Ziemski. 
è 
Biuro Sprzedaży Artykułów Ropnych 
2476]  „złBenzopetirol* 
Warszawa, Nowogrodzka 34. Tel. 204-97. 


Adres telegraf. „„Benzopetrol* 
Benzyna, olej gazowy, oleje maszynowe 
beczkowe, ze składu oraz cysternowo po- 
leca natychmiastową dostawę. Skład i 
Zbiorniki: Warszawa-Praga, Szeroka (6 Oddział 
w Pińsku. Kadbrzeźna, Bocinica „Benzopetrol*. 


Urzędowe obwieszczenia 
wiadz miejskicit. 
Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 
nadsekretarz miejski 


Damazy Raszkowski w Grudziądzu. 


a z 


Okazyjnie mamy zaraz tanie da sprzedania: 
kosiarka do trawy „Deeringa”, 1 sieczkarka, 
maszynkę ręczną do trawy rżnięcia używaną, 
wóz ciężarowy (Rollwagen) 50—60 ctr., 
maszynę do gęcia żelaza (Biigemaschine), 
miech kowalski rozciągany system wrocławski, 
drucianą linę 16 m/m gruba 30 mtr. długa, 
rozmaite części do rowerów, jak ramy, koła, 
łańcuchy, transmisje, śrubki i t. d. używane. 
Stale wyrabia się i są na składzie ma- 
sowo: szlifiarki haki do łóżek ckucia do mebli, 
szornierki, zawiaski, rygle oraz inne tłoczone 
wyroby metałowe. [2436 


Fabryka maszyn narzędziowychi wyroków metalowych 


Łiczbiński i Ska, Biuro: Poznań-ta zarz. 
A ulica Kanałowa 17. Teleton 6212. a 


Obwieszczenie. 


W myśl nchwały Magistratu z dnia 19 lip- 
ea 1922 r. będzie ulica Książęca dla wszelkiego Í 1 
ruchu kołowego coroczuie w czasie od 1 kwietnia 
do 1 października aż do odwołania zamknięta 
(w tym roku od dnia cgłoszenia niniejszego za- 
rządzenia do 1 pażdziernika). Ruch kołowy od- 
bywać się będzie zamiast ul. Książęcą, ul. Mało- 
młyńską. Wykroczenia przeciwko powyższemu 
zarządzeniu będą karane na mocy S$ 70 i 108 
rozporządzenia policyjnego z dnia 15 kwietnia 
1910 r. grzywną do 300 mk. lub odpowiednim 
aresztem. 2488 

Grudziądz, dnia 26 lipca 1922 r. 


Prezydent miasta. 
(—) J. Włodek. 


: z PETE 
U) E A RE We 


wę, 0 Nek z i 4 e 45 
Zawiadomienie. 
Zawiadaniamy że pracownik Reklamy Po- 
morskiej J: Jełeński, został zwoln ony z zaj- 
mowanego stanowiska. Ostrzegamy PP. Kupców | 
o niewypłacanie wyżej wymienionemu żadnych | 
pieniędzy. 2486 
Reklama Pomorska Grudziąiiz. 


1 
U 
1 
1 
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| Początek o godz. 7. 


Premjera dramatu Esther- Carena 


„Błąd miodości* 
(Kara za grzechy) 


w 6 ogromnych zachwycając. aktach. 


Szeiastwa Intendentury 
D. 0. K. nr. VIII. Toruń ogłasza 


„Konku rs” SE TENETIN 
sprzedawaczke 


Kolosalne dzielo pierwszorzędne. 


Żaden film częściowy. 


na dostawę s'ana i słomy w drodze arendacji 
w czasie od l-go września 1922 r. do 30 wrześ- 
nia 1923 roku dla garnizonów: Ternńh, Bydgoszcz, 
Grudziądz. Włociawek, Inowrocław, Chełmno, 
Brodnica, Chojnice i Starogard. 

Ostemplowane oferty należy wnosić w ter- 
minie do 10 go sierpnia br. o godz. il. e; w za- 
pieczętowanych i zalakowany:h kopertach z na- 

isem „Oferta ra arendę siana i słomy do L. dz. 
17927/lnt.* do Obręgowego Zakładu Gospodar- 
czego nr. VILI, Torun ul. Prosta, w którym to 
dniu nastąpi komisyjne otwarcie tychże. 

Do Oterty należy dołączyć dowód złożenia 
wadjum w gotówca lub w państwowych papies 
rach wartościowych w wysokości 29/, od prey- 
padających należności, pieriężoych za jednomie- 
sięczny okres trwania umowy. 

Wadjuia należy składue w Komisji Gospo- 
darczej Okręgowego Zakładu Gospodurczego 
nr. VIIL Toruń lub najbliższego Zakładu Gospo- 
darczego, osoby ubiegające sią o dostawę naszą 
wykazać się uprawnieniem ze struny władz skar- 
bowych do prowadzenia tego rodzaju interesów. 
Wolni od tego są tylko producenci jednakże tyl- 
ko od ilości towaru wyprodukowanego we wlas- 
nym gospodarstwie. 

Producenci mają pierwszeństwo ; rzedinnytni. 

Każdy oferent rausi wyraźnie w ołercio ża- 
znaczyć, że inu są dokladnie znane warunki do- 
stawy objęte zbiorem warunków obowiązujących 
przy dostawach areudacy jnych siąna i słomy i że 
of:rent tym warunkom bez zastrzeżeń się pod- 
porządkowuje. 

Zbiór warunków jest de przegląd. 
nięcia w Rejonowych Intemdemiuracih 
Toruń, Grudziądz, Bydgoszcz i Ad 


J poszukuję zaraz. 
SKŁAD ARTYKUŁÓW MESKICH. 
ŻMIJEWSKI, Toruńska nr. 6. 


Bom narożny w bardzo ożywi 
w większem mieście Pomorza, 3 piece pie- 
karskie. elektr. maszyna do robiema ciasta, 
duży obrót. Do tego domu należy się jeszcze 
interes drzewny, węglowy i materjałów 

budowianych z powodu śmierci 


do sprzedania. 2483 
Of.pod nr.1383 do b. ogł. C B.,,„Express*Bydgoszcz. 


Rezerwaary że! 


azne | 


o pojemności od 
30.000 do 100.000 
kg. potrzebne zaraz. 


Zgłoszenia: pod Zbiornik 12184 [ 
„e AR“ biuro ogłoszeń, Poznań, W% 
ulica Fr. Ratajczaka nr. 8. [2453 Š 


Prywal Handlowa 


binro w Grudziądzu, przy nl. Szewskiej 6. 
Dn'a 5 sierpuia r. b. rozpoczną się wykłady 
Prawa spornego ' 
wekslowego 
pojatkowego i bilansach kupieckich. 
| Zgłoszenia przyjrauje się w biurze, 


DY RIZESCJA 


X Lereziński. 


ye 


wym Zakiadzie Gospodarczym Mr. Viil. 
Toruń, gdzie można zasięgać również intor- 
macje o0 ao wysokosci zapcirzebowania siana i 
słomy dla poszczególnych garnizonów. 

O wyniku konkursu zostaną interesowani 
oferenci pisemnie zaw)adomien.. :2418 


KUPUJĘ | 


każdą ilość jaj 
i płacę najwyższe ceny dzienne. Większe 


ilości sam odbieram. (2842 
Zp: JARZYŃRSK!I 


ul. Miękiewicza 6, il podwó:ue. 


[an] 
; Celem strojenia for- 
tepianów (lepszych 10- 
strumentów), przybywa 
w. BIENERT 
w przyszłych dniach do 
Grudziądza. gł. upra- 
sza się skladac w skł. 
muzykalji przy ulicv 
Sienkiewicza nr. 8, [2477 


Starsza. 


za 
EGZEMĘ, LISZAJE 
swędzenie skóry 


usuwa oryginaina maść 


„LAIN AGE“ 


Żądać w aptekach i drog. 


HURT. Umbreit Co, 
Poznań. (23B7A 


Dla mej bratanki ciemno b'ondynki, 24 lat, 
miłego charakteru, posiadającoj wyprawę i nie- 
ruchom. poszukuje dla braku znajomości panów 


męża 
Panowie w starszym wieku lub wdoówey inte- 
ligentni na wybitnych stanowiskach najchętniej 
tabrykanci lub posiedziciele ziemscy zechcą zło- 
żyć oferty pod „Nr. 10.000" Tow Akc. Rekla- 
ma Polska, Bydgoszcz Gdańska 164, J2473 
Dyskrecja zapewniona, 


Szyba 


do okna wyst. 
2,12 X 1.47 mir. ewtl. 
BĘ sprzed. (2461 | do dziecka potrzebna, 
iurkowski, Radzyn (Pom ]Ogrodowa 33 pi, na iewo, | Owczarki p. Grudziądz 


dziewczyna 


- Przedzierżawienie sadu | 


9) | temu, 


[2841 | 


(„tarakter! 


Przeznaczenie, zalety, 
wady, zdolności. Przyj- 
ślijcie swój charakter 


pisma lub zainteresowa- | BER ~ 
zakomuni- | |Ę 


nej osoby, 
kujcie Imię, rok i mie- 


siąc urodzenia, ile osób | $ 
najbliższej rodziny: na, $ 
tych danych otrzyma- | Me 


cie od uczonego psy- 
cho-grafologa Szyllera- 
Szkołmka (autora prac 
naukowych) listem po- 
leconym naukową szcze- 
gółową analizę charakte- 
ru, określenie dawniej- 
szych zdarzeń  życio- 
wych. Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania 
Cenne wskazówki i ra- 
dy. Prasa naukową p 
Szyllera =: Szkolnika Zza- 
szczycona mnóstwem 


cdezw i podziękowań w | GA HERR BG 


poczytnych pismach 
krajowych i zagranicz- 


nych. Analizę wysyła się 


po otrzymaniu mk. 950. 
Dla badań osobistych 


przyjmuje od godziny KB 
2289 
Eš 


12—4. 


Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katalog 
ilustrowany darmo wy- 
syla się. Na wysyłkę 
aołączyć znaczek poczt. 


ADRES: 


Psycho-Grafoloq 
Szylier - Szkoinik, 


Warszawa, Piękna 25, 


róg Marszałkowskiej. 


30 


la destylowaną 
smole z węgla 
kamiennego 


(pod gwarancją bez za- | | 


wartości wody) 
Pa. lepnik 
Papę na dachy 
rozwaitych grubości 
Papiaki 
Szwedzką 
smole drzewną 


[2498 | Karbolineum 


Plecionkę 


. 


a — Gips | 
onej ulicy Wapno gaszone | HF 


towar odleżały, jako i 
wszelkie inne - 
materjały bud. 


poleca po cenach naj- 
tańszych [2490 


A. Dutkiewicz Kast. 
Małomłyńska 3/5. 
Tel. 117. Założ. 1885. 


NN ZE OZ 


nagrody 
kto mi wskaże 
mieszkanie z 3—5 pokoi. 


Zgłoszenia do Glosu Po- 
morskiego pod nr. 2850. 


Dobre 


obiady 


i całe utrzymanie 


wydaje 2844 
Gronau Soina 13. 
21 miodych 


kaczek 
zginęło z 


w sobotę wieczorem. In- 
torwacji za wysokiem 
wynagrodzeniern uprą- 
sza €zarske Darzkowo 
Teletcn Wiewiorki 13. 


» pg 
Baczność! 
Mam pod ręką kilka 
większych gospodarstw, 
restauracji i młynów, 
pomiędzy innemi jedno 
pierwszorzędne 


gospodarstwo 


8 morguwe, cena 8 mil- 
jonów marek. 2495 
L. Maklke, 
interes komisyjny. 


trzcinową || 


00 marek | 


b 
s 


2338) 


a 


owcef 


rzeźne kupują każdą ilość 
iproszą o ofertę 


Bracia Nitawowiak 


Poznan, Szymańskiego 1. 


Prywatne 
pośrednictwo 
2849 Mieszkań 


Sienkiewicza 6. 


Kamienierka 


ze składam i mieszka- 
niem, w centrum miasta 
ołożona, do sprzedania, 
Olerty do Głosu Pom. 
pod Nr. 2836. 


2 łóżka z materac., 
szafa d.rzeczy,szafa 
kuch ,komoda, ma= 
szyna d. szycia, stół; 
4 krzesła i duża 
skrzynia nasprzedaż 
Młyńska 5, dom _ po- 
dwótzowy I” na 1. 12840 


Uczeń gimnazjalny 


poszuk. stancji 


najchętoiej w pobliżu 
gimnazjum matema- 
tyczno - przyrodniczego. 
Oterty z podaniem ceny 
i warunków proszę na- 
desłać pod adresem: 
F. Fraśniewski 
Tuchola, m$ a motorowy 
2499 


Palria bano 


Nowe gatunki 


Duel zļu., Boj, Kairo bez, kork, złoto 
Ceny i rabaty fabryczne. 


Składnica: Leon Krzywiński 
- GRUDZIĄDZ, ui. Groblowa 50. Tel. 507. 


+. i A RNO” i 
Towarzystwo Rolniczo-Handlowe T.z0.p. Ę 


Wąbrzeźno Pomorze. 


=- Kupuje i sprzedaje 
wszelkie ziemiopłody w każdej ilości jak: 
żyto, pszenicę, owies, jęcz- 
mien, mieszankę, ziemniaki, 
oleiste zboze, 

i wszelkie inne zboże siawne, 
„sztuczne nawozy, paszę, 


nasiona traw, koniczyn 
i uprasza o łaskawe oferty. 


Telegram „Ziarno“, Wańrzeźno Pomorze 


Telefon 11, 


Pokój umeblowany | 


dla jednej osoby do wy- 
najęcia. Tusz. Grobla 18 
pt. Zgł. od 3—7. [2847 


Dobrze uinebl. 


w m 
pokój 
do wynajęcia, (2437 
ul. Kosciuszki 19 pt. pr. 


tk a 
35 wielkich 


skrzyń 


do zapakowania 


na sprzedaż. 


M. Jakubowski 


Józ. Wybickiego 2. 
l | 


Kasjerka 


wlad. językiem polskim 
i niemieckim natych- 
miast posznkiwana. 


Jacob Lewinsohn Nast. 
handel żelaza (249; 
Mickiewicza 24, 


ta) 


Sklad fabryczny papierosów 
wicz 8 Wlekliński I. A. 


jest zawsze zaopatrzony 
we wszystkie gatunki. 


strączkowe 


[2837 


PFZ EFR ER = [dE 
BÓEBEBESBAEZZBEBENE 


NĄ: 
W 


PL = MM pa, d 


[2478 


kasjerka 


obeznana z pracami kan- 
toru, poszukiwana od 
1 września rb. Zgłosza 
pisemne zodpisem świa- 
dectw i podaniem pre- 
tensji kierować do (2494 
F.Bialik, Grudziądz 
Rynek 6. 


bor. 
SKŁAD Pp: 
na sprzedaż, [2546 


ul. Chełmińska 48. 

Dobra A (2848 
maszyna do $zycia 
i biurko jest do sprze- 


dania, (2848 
ulica Piettuszkowa t 
w składzie. 


Kupuję f 
stare lalki 


i naprawiam lalki 


i klamry do włosów 
Klinika lalek 


ulica Sienkie vicza 4 
2845 


